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100 tysięcy osób 
na wiecu w Djakarcie
Z okazji dziesiątej rocznicy konferencji krajów Azji i Afry­

ki w Bandungu rozpoczęły się w niedzielę w Djakarcie uro­
czystości z udziałem przedstawicieli 40 państw.

W drugim dniu uroczystości 
na wielkim stadionie Djakarty 
odbyła się parada wojskowa, 
zakończona masowym wiecem, 
w którym uczestniczyło ponad 
100 tysięcy mieszkańców stoli­
cy Indonezji.

W przemówieniu inaugura­
cyjnym prezydent Indonezji 
Sukarno potępił amerykańską 
politykę agresji skierowaną 
przeciwko narodom Wietna­
mu, Laosu i Kambodży. „Nie 
ma takiej siły na świecie — 
powiedział — która złamać by 
mogła ducha narodu, bronią­
cego swej wolności i niezależ­
ności. USA muszą wycofać się 
z Wietnamu”.
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Dwa oświadczenia
W stolicy Algierii na wiecu, ku 

czci bawiącego tam prezydenta 
Jugosławii Tito, prezydent Algie­
rii Ben Bella domagał się ener­
gicznie zrealizowania apelu 17 
krajów niezaangażowanych na 
rzecz rozwiązania konfliktu wiet­
namskiego w drodze rokowań. 
Podobne oświadczenie złożył gość 
jugosłowiański, z którego inicja­
tywy uchwalono ten apel.

Burzliwą owacją zebrani na 
stadionie powitali przemówie­
nie premiera Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Pham 
Vąn Donga, który mówił o bo­
haterskiej walce narodu wiet­
namskiego przeciwko agresji 
amerykańskiej. „Wierny nie­
śmiertelnemu duchowi Ban- 
dungu, naród wietnamski obie­
cuje prowadzić zdecydowaną 
walkę dla sprawy swej własnej 
rewolucji, jak również na rzecz 
wszystkich ruchów wyzwole­
nia narodowego w Azji, Afry­
ce i Ameryce Łacińskiej, aż do 
ostatecznej klęski agresji im­
perializmu amerykańskiego” — 
stwierdził premier DRW.

DEPESZA E. OCHABA 
DO

PREZYDENTA INDONEZJI
Przewodniczący Rady Pań- 

śtwa Edward Ochab wystoso­
wał 17 bm. na ręce prezyden­
ta Republiki Indonezji dr Su­
karno, depeszę z pozdrowie­
niami z okazji 10 rocznicy kon­
ferencji krajów Azji i Afryki 
w Bandungu.

Depesza podkreśla, że w o- 
bliczu agresywnych poczynań 
imperializmu konieczne jest 
zespolenie wszystkich sił wal­
czących o pokój i niezawisłość 
narodową. (PAP)
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Goście z Charkowa w Poznaniu
Wymiana delegacji dwóch miast

W poniedziałek po południu do Poznania przybyła cztero­
osobowa delegacja partyjna z Charkowa, która w czasie 
swego kilkudniowego pobytu weźmie udział w imprezach, 
organizowanych w związku z 20-leciem podpisania układu 
polsko-radzieckiego a także zwiedzi niektóre obiekty prze­
mysłowe, kulturalne i naukowe w Poznaniu i W7ielkopolsce.
Delegacji charkowskiej prze­

wodniczy sekretarz Komitetu 
Obwodowego KP Ukrainy w 
Charkowie — Iwan K. Krup­
ka. Ponadto w skład delegacji 
wchodzą: sekretarz Obwodo­
wego Komitetu Komsomołu — 
Włodzimierz I. Tokman, do­
cent Uniwersytetu w Charko­
wie — Natalia G. Korż oraz 
pracownik zakładów elektro­
maszynowych — Włodzimierz 
I. Sendecki.

Na Dworcu Głównym w Po­
znaniu delegację charkowską 
powitali m. in. sekretarz KW 
PZPR — Edward Zimmer, 
przewodniczący Wojewódzkiej

Konfiskata dziennika
Z Leopoldville donoszą, że już 

po raz drugi w ciągu dwóch ty­
godni skonfiskowany został ko­
lejny numer pisma „Presence 
Congolaise” za opublikowanie 
„kompromitujących artykułów”. 
3 kwietnia to samo pismo zosta­
ło skonfiskowane za to, że pod­
dało krytyce wybory zarządzone 
przez Czombego.

Walker nie rezygnuje
Były brytyjski minister spraw 

zagranicznych Gordon Walker 
kontynuuje swoją podróż azja­
tycką w poszukiwaniu możliwości 
rozwiązania kryzysu wietnam­
skiego. W sobotę przybył on do 
Bangkoku. Na lotnisku oświad­
czył, że wciąż jeszcze ma na­
dzieję na jakiś kontakt z China­
mi i Wietnamem Północnym, 
chociaż oba te państwa zako­
munikowały mu, że nie życzą so­
bie jego wizyty.

Proces 80 oficerów
Jak donosi z Sajgonu Agencja 

Reutera, w tygodniu poświątecz- 
nym ma się rozpocząć proces o- 
koło 80 oficerów i osób cywil­
nych aresztowanych w związku 
z nieudanym lutowym zamachem 
stanu.

Bezcenne ikony
W Muzeum Państwowym i Mu­

zeum Budownictwa Ludowego w 
Sanoku znajduje się największy 
i najcenniejszy w Europie — po­
za ZSRR — zbiór ikon. Placówki 
te mają ok. 600 ikon, w tym 60 
pochodzących z XV i XVI wieku 
oraz jedyną w Polsce — z XIV 
stulecia.

Wspólna baza?
Waszyngtońskie koła urzędowe 

stwierdziły, że nie zapadła jesz­
cze decyzja utworzenia wspólnej 
bazy amerykańsko-filipińskiej w 
południowej części Filipin. Spra­
wa ta jest przedmiotem dysku­
sji między obu stronami od paź­
dziernika ub. roku.

Partyjna delegacja z Poznania
wyjechała do Charkowa

Dziś wyjechała do Charkowa na uroczystości dwudzie­
stolecia układu o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej między Polską a Związkiem Radzieckim z dnia 21 
kwietnia 1945 r. partyjna delegacja z Poznania, na której 
czele stoi członek Egzekutywy KW PZPR przewodniczący 
Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej Franciszek No­
wak.
W skład delegacji wchodzą 

ponadto: członek Egzekutywy 
KW — doc. dr Adam Łopat-

XXII rocznica 
powitania 
u/ ąatela

22 rocznicę powstania w 
getcie warszawskim w poniedzia­
łek w godzinach południowych 
złożono wieńce pod pomnikiem 
bohaterów getta. Wieńce złoży­
li: w imieniu prezesa Rady Na­
czelnej ZBoWiD — premiera Jó­
zefa Cyrankiewicza — szef URM 
wiceminister Janusz Wieczorek, de 
legacie KW PZPR, ZBoWiD, Rady 
Ochrony Pędników Walki i Mę­
czeństwa, ZG Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego Żydów w 
Polsce oraz szeregu organizacji 
społecznych. Wieńce złożyli 
również: ambasador Izraela w 
Polsce _  Dov Sattath oraz u- 
czestniczace w uroczystości de­
legacje organizacji żydowskich z 
Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Argentyny i Urugwaju, a także 
grupa pisarzy żydowskich ze Zw. 
Radzieckiego. Kompania honoro­
wa WP prezentowała broń, Na 
zakończenie uroczystości odegra­
no Hymn Polski i „Warszawiankę".

CAF — Photofax

ka, członek KW, naczelny re­
daktor „Głosu Wielkopolskie­
go” — Lesław Tokarski oraz 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Propagandy i Kultury KW 
— Zbigniew Pawlak.

Delegacja zabiera z sobą 
bogaty zestaw prac poznań­
skich grafików, które są da­
rem naszego środowiska pla­
stycznego dla Charkowa, 
gdzie prace te mają być po­
kazane na wystawie.

Pobyt delegacji w Charko­
wie przyczyni się do jeszcze 
większego zacieśnienia wię­
zów wzajemnej serdecznej 
współpracy od dawna łączą­
cej oba bratnie miasta i re­
giony. (fs)

Komisji Kontroli Partyjnej — 
Franciszek Nowak, zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW — Zbigniew Paw­
lak a także wicekonsul ZSRR 
w Poznaniu — Stanisław Aki 
mow.

Program wizyty charkow­
skich gości przewiduje wyjazd 
do Zagłębia Konińskiego (w 
dniu dzisiejszym), spotkanie z 
załogą poznańskiej „Lechii”, 
udział w akademii z okazji 20 
rocznicy układu polsko-ra­
dzieckiego i 95 rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina, 
spotkanie z naukowcami UAM, 
zwiedzanie Chodzieży, Piły, 
Gołuchowa, Kalisza, Rogalina, 
Kórnika oraz okolic Poznania.

(im)

Na zdjęciu: członkowie delega­
cji charkowskiej wraz z witającymi 
ich E. Zimmerem i Fr. Nowakiem.

Przedstawiciele 
TPPR

udali się do Moskwy
W poniedziałek wyjechała 

do Moskwy delegacja TPPR: 
I sekretarz WKW PZPR — 
Marian Jaworski, zastępca na 
czelnego redaktora tygodnika 
„Poglądy” — Jan Pierzchała, 
wiceprezes CZKR — Roman 
Wacławski, członek Prezy­
dium Zarządu Łódzkiego — 
TPPR — Henryk Zyner i se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR w Hucie im. Lenina 
— Władysław Źołnierkiewicz. 
Delegacja weźmie udział w 
obchodach 20 rocznicy układu 
polsko-radzieckiego z kwiet­
nia 1945 r. jakie odbędą s;ę 
w Moskwie, Nowosybirsku i 
Irkucku. (PAP)

Eksplozja nuklearna 
w stanie Nerada

Amerykańska Komisja Energii 
Atomowej zakomunikowała w so­
botę, iż na poligonie doświadczal­
nym w stanie Nevada, przepro­
wadzono jeszcze jedną podziemną 
eksplozję nuklearną. Był to dwu­
nasty z kolei eksperyment z pro­
gramu, zapowiedzianego przez 
komisję.

I SEKRETARZ KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 
w POZNANIU

W związku z podpisaniem Układu o Przyjaźni, Współpra­
cy i Wzajemnej Pomocy między Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Polska Rzecząpospoliłą Ludową na na­
stępne 20 lat Charkowski Komitet Obwodowy KP Ukrainy w 
imieniu komunistów i wszystkich ludzi pracy obwodu przesyła 
Wam i za Waszym pośrednictwem ludziom pracy wojewódz­
twa poznańskiego serdeczne pozdrowienia i najlepsze życze­
nia. 20-lecie radziecko-polskiego Układu zawartego w latach 
walki z faszystowskimi okupantami stało się trwałym gruntem 
do dalszego umocnienia przyjaźni, wszechstronnej współpracy 
i wzajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim i PRL.

Pracujący Ziemi Charkowskiej jak i cały naród radziecki 
cieszą się szczerze z tego, że nowy Układ zawarty pomiędzy 
naszymi krajami jeszcze bardziej umocni wieczną i niewzru­
szona przyjaźń pomiędzy polskim i radzieckim narodem w 
walce o zbudowanie socjalizmu i komunizmu w naszych kra­
jach, w walce o zachowanie pokoju i bezpieczeństwa dla na­
rodów kroczących pod sztandarami marksizmu-leninizmu i in­
ternacjonalizmu proletariackiego.

Niech źyje wieczna i niewzruszona przyjaźń pomiędzy ra­
dzieckim i polskim narodem.

SEKRETARZ CHARKOWSKIEGO KOMITETU OBWODOWEGO 
KP UKRAINY G. WASZCZENKO

Bronimy interesów 
krajów socjalistycznych
Wiec radziecko - mongolski w Moskwie

Po dwudniowym pobycie w Wołgogradzie, powróciła w 
poniedziałek specjalnym samolotem do Moskwy, przeby­
wająca obecnie w ZSRR, delegacja partyjno-rządowa Mon-* 
golskiej Republiki Ludowej z J. Cedenbałem na czele.
Wkrótce po powrocie dele­

gacji, radziecki minister 
spraw zagranicznych, A. Gro- 
myko, przyjął ministra 
spraw zagranicznych MRL, 
M. Dugersurena i odbył z nim 
przyjacielską rozmowę.

W godzinach popołudnio­
wych w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim odbył się wiec 
przyjaźni radziecko-mongol- 
skiej.

Na wiecu przemówienie wy
Fot. — K. Przychodzki

Dlaczego Johnson 
odwołał wizyty zagraniczne?

Oświadczenie Białego Domu, że prezydent Johnson spo­
wodował odroczenie co najmniej do jesieni wizyt zagranicz­
nych w USA planowanych początkowo we wcześniejszych 
terminach wywołało szereg komentarzy w kołach politycz­
nych i w prasie.

głosił premier ZSRR, Alek- 
siej Kosygin:

„Linia generalna polityki zagra­
nicznej obu naszych krajów — 
stwierdził Kosygin — polega na 
tym, ażeby konsekwentnie bronić 
interesów socjalizmu, wyzwolenia 
narodowego, zasad pokojowego 
współistnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych.”

„Polityka USA w Wietnamie ~ 
oświadczył Kosygin — obliczona 
jest na to, ażeby terrorem zdła­
wić ruch narodowo-wyzwoleńczy 
w tym rejonie świata.

Powoływanie się na to, że gazy 
trujące. stosowane były w Wiet­
namie bez sankcji Białego Domu 
— stwierdził Kosygin — „zwięk­
sza tylko niepokój”. Czy soldate- 
ska amerykańska nie może „za­
stosować samowolnie także wszel­
kich innych rodzajów broni”?. A 
jeśli rzeczywiście może to taka sy­
tuacja brzemienna jest w niebez­
pieczne następstwa. Nie wolno 
zapominać, że w naszych cza­
sach USA nie są monopolistycz­
nym posiadaczem współczesnych 
rodzajów broni.

Aleksiej Kosygin dał wyraz du­
żemu zadowoleniu z rozmów przy 
wódców radzieckich i wietnam­
skich w czasie niedawnej wizyty 
w Moskwie partyjno-rządowej de­
legacji DRW. Rozmowy przyczyni 
ły się do uzgodnienia stanowiska 
w kwestii form i środków walki 
przeciwko agresywnej polityce im 
perializmu amerykańskiego, dal­
szego umocnienia zdolności obron 
nej Wietnamu socjalistycznego i 
uregulowania problemu Indochin 
na podstawie porozumień genew­
skich.

Związek Radziecki — podkre­
ślił Kosygin — popiera i będzie 
popierał Wietnam socjalistyczny 
w jego słusznej walce przeciwko 
imperializmowi amerykańskiemu.

Stwierdza się przy tym, że 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych odłożył także na czas 
nieokreślony wszelkie plano­
wane przez siebie w roku bie­
żącym podróże za granicę. Za­
powiedź takich podróży była 
zawarta w orędziu prezydenta 
do kongresu o „stanie pań­
stwa”. Prezydent wspomniał 
wtedy o zamiarach udania się 
do Ameryki Łacińskiej i do 
Europy, jak również dał do 
zrozumienia, że chciałby wy­
miany wizyt z nowymi przy­
wódcami radzieckimi.

Oficjalnym wytłumaczeniem 
decyzji prezydenta jest jego 
zaabsorbowanie kryzysem wnet 
namskim i nadchodząca ważna 
sesja Kongresu.

Zwrócono jednak uwagę na 
okoliczność, że prezydent 
Johnson mimo to nie zre­
zygnował z przyjęcia w Wa­
szyngtonie w tygodniu poświą- 
tecznym premiera Włoch Aid o 
Moro oraz w maju prezydenta 
oołudniowokoreańskiego Pak 
Dzong Hyi. Zdecydował się na­
tomiast na odroczenie wizyt 
w Ameryce premiera Indii i 

I prezydenta Pakistanu.

Koła zbliżone do Białego 
Domu twierdzą, że „nie ma 
ukrytych przyczyn”, które by 
skłoniły Johnsona do zwróce­
nia się z prośbą w tej sprawie 
właśnie do prezydenta Paki­
stanu Ayub Khana i premie­
ra Indii Shastriego. Ma to wy­
nikać wyłącznie z nawału pra­
cy w związku z sytuacją mię­
dzynarodową, a zwłaszcza z 
kryzysem wietnamskim.

„Washington Post” pisze na 
ten temat: „Wyjaśnienia Bia­
łego Domu w sprawie nagłego 
odwołania przewidzianych tu 
wizyt prezydenta Pakistanu 
Ayub Khana i premiera Indii 
Shastriego nie zadowolą ni-

Dokończenie na str. 2

Następnie przemawiał rów­
nież pierwszy sekretarz KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej i premier MRL, 
Jumdżagijn Cedenbał.*

Na Kremlu podpisany zo­
stał komunikat radziecko- 
mongolski i porozumienie mię 
dzy rządami ZSRR i Mongol­
skiej Republiki LudowTej o 
współpracy gospodarczej i 
technicznej w latach 1966— 
1970. Dokumenty podpisali: 
Leonid Breżniew, Aleksiej 
Kosygin i Jumdżagijn Ceden­
bał.

Przy podpisaniu obecni by­
li: przywódcy radzieccy,
członkowie delegacji partyj­
no-rządowej Mongolskiej Re­
publiki Ludowej oraz dzien­
nikarze. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 20 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże i miejscami, głównie w za­
chodniej części kraju, niewielkie 
opady. Temperatura maksymalna 
od 10 st. do 17 st. Wiatry umiar­
kowane południowo-wschodnie.

PAP

Fiński minister obrony 
przybywa do Polski

21 kwietnia br. na zaprosze­
nie ministra obrony narodo­
wej, Marszałka Polski — Ma­
riana Spychalskiego przybę­
dzie z oficjalną wizytą do Pol­
ski minister obrony Republiki 
Finlandii — Arvo Pentti z 
małżonka.

W czasie pobytu w Polsce 
minister Pentti zaznajomi się 
z życiem kraju oraz odwiedzi, 
szereg jednostek wojskowych. 
Zwiedzi m. in. Warszawę, Kra­
ków, Szczecin i Gdańsk oraz 
rejon bojów 1 Armii Wojska 
Polskiego nad Odra. (PAP)



Bomby - „orędziem wielkanocnym" USA 
do narodów Azji południowo-wschodniej

Komisja Spraw Zagranicznych Izby Reprezentantów _  
jak słychać z kół kongresowych — zgodziła się na nie­
ograniczone pełnomocnictwa dla rządu, jeśli'chodzi o wy­
datki na cele wojskowe w Azji południowo-wschod­
niej. Prezydent Johnson prosił podobno o niewyznaczanie 
„żadnego limitu” w wydatkach na wojnę wietnamską.
Komisja na poufnym posie­

dzeniu sama rozszerzyła to 
upoważnienie w ogóle na Azję 
południowo-wschodnią. Pozo- 
staje to zresztą w sprzeczno­
ści ze stanowiskiem Komisji 
Spraw Zagranicznych Senatu, 
która, jak dotychczas, odma­
wia zatwierdzenia wniosku 
prezydenta. Rozbieżności te 
mają być uregulowane z chwi 
lą, gdy w nadchodzących ty­
godniach rozpocznie się w obu 
izbach Kongresu debata na te 
mat pomocy dla zagranicy.

Londyński dziennik „Daily 
Worker” nazywa barbarzyń­
skie bombardowanie przez lot 
nictwo amerykańskie różnych

Dlaczego Johnson 
odwołał wizyty?

Dokończenie ze str. 1 
kogo, kto przywiązuje duże 
znaczenie do dobrych stosun­
ków między Stanami Zjedno­
czonymi, a tymi dwoma wiel­
kimi krajami indyjskiego sub- 
kontynentu... Powstaje podej­
rzenie że prezydent zraził się 
ostatnimi podróżami Ayub 
Khana do Pekinu i Moskwy, 
jak również krytycznymi uwa­
gami pakistańskiego ministra 
spraw zagranicznych po prze­
mówieniu Johnsona w sprawie 
Wietnamu. Można też przy­
puszczać, że jednoczesne od­
wołanie obu wspomnianych 
wizyt nastąpiło w tym celu, 
aby stworzyć pozory bezstron­
ności w stosunku do tych obu 
skłóconych państw... Jedyną 
rzeczą, którą uratowano — jak 
się zdaje — z programu wizyt 
zagranicznych w USA jest roz­
poczynająca się już we wto­
rek wizyta premiera włoskie­
go Moro i zapowiedziana na 
17 maja wizyta prezydenta 
południowokoreańskiego , Pak 
Dzong Hyi. Odwołanie tej 
ostatniej podróży mogłoby 
jeszcze bardziej „podważyć 
szanse obecnego chwiejnego 
rządu w Korei Południowej”.

Jak pisze waszyngtoński ko­
respondent Agencji TASS, de­
cyzja prezydenta Johnsona 
wywołała zdumienie wśród 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych krajów Azji. Rzucił się 
im w oczy fakt, że dotyczyła 
ona Pakistanu i Indii, ale nie 
Włoch i Korei Południowej. 
Amerykańskie osobistości ofi­
cjalne zaprzeczyły wersji, że 
odroczenie właśnie tych obu 
wizyt związane jest z odwie­
dzinami prezydenta Pakistanu 
w ZSRR i z apelem premiera 
Indii, by Stany Zjednoczone 
zaprzestały nalotów na Wiet­
nam Północny. Ale czy jest 
tak rzeczywiście? W azjatyc­
kich kołach dyplomatycznych 
Waszyngtonu istnieją na ten 
temat poważne wątpliwości.
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Wiosna —nie tylko 
kalendarzowa

W’ dzielnicy Wyspa w Opolu 
zaczęły kwitnąć magnolie. 
Różowo-czerwone kwiaty wy­
chyliły się z pąków, zanim 
jeszcze drzewa przybrały wio­
senną, zieloną szatę. Kwitiiie- 
nie magnolii wróży nadejście 
wkrótce cieplejszych dni.

Na Pomorzu zachodnim za­
obserwowano powrót do sta­
rych gniazd ostatnich gatun­
ków ptaków, które zimują w 
ciepłych krajach. Przyleciały 
właśnie jaskółki, dudki i ku­
kliki. Równocześnie ptactwo, 
spędzające zimę nad Odrą — 
kaczki, mewy polarne itp. — 
odleciały na północ.

Dzięki dość wysokiej tempe­
raturze w parkach i ogrodach 
szczecińskich zakwitło ^już 
wiele kwiatów.

Z wiosny cieszą się miejsco­
wi rolnicy. Wielu z nich upo­
rało się już z siewami i przy­
stąpiło do sadzenia ziemnia­
ków. Na Zalewie Szczecińskim 
rybacy zakładają sieci — gi­
ganty na węgorza. Sieci te po­
zostaną tu do późnej jesieni.
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terenów Południowego Wiet­
namu i Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu „orędziem 
wielkanocnym” Stanów Zjed­
noczonych do narodów Azji 
południowo-wschodniej.

Potępiając w artykule re­
dakcyjnym stanowisko pre­
miera W. Brytanii Wilsona, 
dziennik ten podkreśla, że po 
pieranie przez Wilsona tych 
bombardowań oraz mordowa­
nia mężczyzn, kobiet i dzieci 
wietnamskich jest godne na­
piętnowania. Gadanie o roko­
waniach, bez względu na to 
czy pochodzi ono od prezy­
denta USA Johnsona, czy też 
premiera W. Brytanii Wilso­
na — pisze dziennik — pozo­
stanie czczą frazeologią, do­
póki Ameryka będzie konty­
nuować bombardowanie Wiet 
namu i rozszerzać tamtejszą 
wojnę.

Ze strony brytyjskiej orga­
nizacji mas pracujących mno 
żą się głosy krytyki wobec 
rządu brytyjskiego za jego 
stosunek do polityki USA w 
Wietnamie oraz protesty prze 
ciwko trwającej tam inter­
wencji amerykańskiej. Rada 
Związków Zawodowych Bri­
stolu, reprezentująca 90 tys. 
członków, zażądała położenia 
kresu barbarzyńskim poczy­
naniom amerykańskim w 
Wietnamie. Uczestnicy maso­
wego wiecu w Edynburgu 
uchwalili rezolucję, w której 
domagają się, aby rząd bry­
tyjski odciął się od polityki 
USA wobec Wietnamu.

Wszech związkowa Central­
na Rada Związków Zawodo­
wych w imieniu milionów lu­
dzi pracy ZSRR potępiła z 
oburzeniem barbarzyńskie ak­
ty samowoli władz sajgoń- 
skich i soldateski amerykań­
skiej w Południowym Wiet­
namie i zażądała uchylenia 
wyroków śmierci na kilku 
tamtejszych patriotów. W’ de­
peszy do wietnamskiej Fede­
racji Związków Zawodowych

Nowe bombardowanie
w Wietnamie

W niedzielę, 18 bm. lotnictwo 
amerykańskie trzykrotnie atako­
wało różne miejscowości na pół­
noc od linii demarkacyjnej, bom­
bardując i ostrzeliwując rakieta­
mi szosy, tory kolejowe i wioski 
na terytorium DRW. Również w 
Wietnamie Południowym, amery­
kańskie samoloty, typu „Sky- 
hawks” i F-8, bombardowały i o- 
strzeliwały szereg miejscowości 
na północ od Sajgonu.

Według komunikatu Wietnam­
skiej Agencji Prasowej, w ponie­
działek oddziały artylerii prze­
ciwlotniczej DRW zestrzeliły 7 sa­
molotów amerykańskich. Poprze­
dniego dnia partyzanci południo- 
wowietnamscy zestrzelili dwa he­
likoptery amerykańskie, które 
wspierały akcję oddziałów rządo­
wych w pobliżu portu Qui Nhon. 
Załogi obu tych samolotów — o- 
gółem 8 amerykańskich oficerów 
i podoficerów — zginęły. Dziewią­
ty oficer amerykański zginął w 
helikopterze, trafiony kulą kara­
binową, wystrzeloną z ziemi.

Potężna demonstracja 
przed Białym Domem
W Waszyngtonie począwszy 

od soboty odbywają się potęż­
ne demonstracje protestacyjne 
przeciwko agresji USA w 
Wietnamie.

Demonstranci przybyli Jo 
Waszyngtonu koleją, autobu­
sami, samochodami z różnych 
stron kraju. 6 tysięcy osób wy­
ruszyło z Nowego Jorku, 1300 
z Filadelfii, 300 osób z Chicago.

Biały Dom otoczyło w sobo­
tę morze ludzi i plakatów.

Uczestnicy demonstracji 
przez blisko cztery godziny pi­
kietowali Biały Dom, a następ­
nie uformowali kolumny i u- 
dali się pod' pomnik Waszyng­
tona, gdzie odbył się wiec. Na 
ogromnym placu zebrało się 
przeszło 30 tysięcy osób

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie tekst petycji do 
Kongresu USA. Wezwali oni 
Kongres do natychmiastowego 
podjęcia kroków w celu poło­
żenia kresu wojnie w Wiet­
namie. (PAP) 

stwierdza się, że cała odpo­
wiedzialność za prowokacyj­
ne oskarżenie tych ludzi obar 
cza koła rządzące USA.

Francuska Agencja AFP 
donosi z Sajgonu, że wykryto 
tam rzekomo tajną siatkę po­
wstańczą. Szereg osób oskar­
żonych o sprzyjanie powstań 
com aresztowano.

Rząd południowo-wietnam­
ski stara się zwerbować dono­
sicieli obiecując im wysokie 
nagrody. Ostatnio pewien 
osobnik, który miał dostar­
czyć władzom informacji o 
zapasach broni dla party­
zantów, otrzymał nagrodę w 
sumie 700 tys. piastrów.
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Rakiety USA 
w Izraelu

Agencja AFP donosi z Tel- 
Awiwu, że do Izraela przybył 
transport amerykańskich ra­
kiet przeciwlotniczych typu 
„Hawk”. Oficjalne źródła izra­
elskie podały, że rakiety te 
wyładowano w porcie Haifa 
w obecności premiera izrael­
skiego, Eszkola, szefa sztabu 
armii, gen. Rabina oraz wice­
ministra obrony, Peresa.

W ramach układu o dosta­
wach tej broni w Stanach 
Zjednoczonych przeszkolono 
izraelski personel wojskowy w 
obsłudze tych rakiet. (PAP)

Partyjno - rządowa 
delegacja DRW w Moskwie

Komunikat radziecko - wietnamski

Delegacja partyjno-rządowa DRW bawiła w dniach od 
10 do 17 kwietnia br. w Moskwie. Na jej czele stał pierwszy 
sekretarz KC Wietnamskiej Partii Pracujących, Le Duan. Po 
rozmowach, w których ze strony radzieckiej brali udział 
Leonid Breżniew, A. Kosygin, Podgórny, Andropow, Grb- 
myko. marszałek Malinowski i inni przywódcy, ogłoszono 
wspólny komunikat, który stwierdza co następuje:
• agresywne działania USA 

w Wietnamie zagrażają poko­
jowi nie tylko w Azji połud­
niowo-wschodniej, lecz wzma­
gają napięcie na całym świę­
cie, zwiększają niebezpieczeń­
stwo wojny;

• w dążeniu do rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego 
należy bezzwłocznie przerwać 
agresywne działania przeciw­
ko DRW: zgodnie z Układami 
Genewskimi rząd USA powi­
nien wycofać swe wojska z 
Wietnamu Południowego i 
przerwać agresję przeciwko 
Wietnamowi Południowemu;

© realna droga do uregulo­
wania problemu Laosu i Kam­
bodży prowadzi przez wyko-

Świąteczny bilans

Pirotechnika 
„prowadzi” do szpitala
Pogotowie Ratunkowe w Za­

głębiu Konińskim miało na 
ogół spokojne święta, choć nie 
obyło się bez potrzeby inter­
wencji w kilku poważniej­
szych wypadkach.

I tak w powiecie konińskim 
w 3 przypadkach strzelaniny 
przy pomocy karbidu, zanoto­
wano poważne obrażenia ciała, 
wymagające natychmiastowej 
interwencji chirurga. W wy­
niku eksplozji nastąpiło u 22- 
letniego Stanisława Barczaka 
rozerwanie prawej dłoni i opa­
rzenie twarzy.. Spojówkę oka 
uszkodził 11-letni Marek Sma­
gaj a rana szarpana 3 palców 
prawej ręki oto rezultat ma­
nipulacji 14-letniego Józefa 
Praczko przy skleconej włas­
nym pomysłem „armatce”.

Nazbyt wesoło bawiono się 
również, w pow. kolskim gdzie 
w 5 wypadkach musiała inter­
weniować milicja i Pogotowie. 
W wielu wypadkach przyczy­
ną było nadużycie alkoholu.

(zet)

Komunikat Totalizatora
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w Toto-Lotku z 
dnia 18 kwietnia 1965 r., na który 
wpłynęło około 9.500.000 zakła­
dów wylosowano następujące nu­
mery: 1, 22, 26, 28, 39, 44, do­
datkowa 20.

Kości tura znaleziono 
nad Biebrzą

W trakcie robót pomiaro­
wych w bagnistej dolinie 
rzeki Biebrzy — geodeci war­
szawskiego Biura Studiów 
Wodnych i Melioracji odkryli 
dobrze zachowane kości tura, 
jednego z najpotężniejszych 
zwierząt, jakie żyły w pusz­
czach polskich jeszcze w L?V1I 
wieku, dziś całkowicie wy­
marłego. M. in. natrafiono na 
czaszkę tego wielkiego zwie­
rzęcia z dużymi, b. ładnymi 
rogami. Znalezisko to zabez­
pieczył pracownik tego biura 
geolog inż. Bogdan Ruciński, 
który przekazał je naukow­
com Wydziału Geologii Uni­
wersytetu Warszawskiego.
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Od 24 bm. do 2 moja

Jubileuszowy tydzień Opery
W tych dniach mija dwudziesta rocznica wznowienia dzia­

łalności poznańskiej Opery w Polsce Ludowej. Z tej okazji 
przygotowano „Tydzień jubileuszowy 20-Iecia powrotu pol­
skiej muzyki i polskiego słowa na scenę Opery”.
Dyrekcja Opery wykorzy­

stuje Tydzień do tego, by dać 
wielkopolskim melomanom 
przegląd wszystkich nowych 
pozycji, jakie pojawiły się na 
poznańskiej scenie w ciągu 
ostatnich dwóch lat.

Tak więc w dniach 24 bm. 
— 2 maja mamy okazję zo­
baczyć i usłyszeć balety i ope­
ry. E. Kreneka „Zagraj nam 
Jonny”, G. Rossiniego „Cyru­
lik sewilski”, J. Straussa 
„Zemsta nietoperza” M. Ra- 
vela „La valsc”, I. Strawiń­
skiego „Historia żołnierza”, G.

Na zdjęciu: najlepsza polska tan­
cerka liryczna, primabalerina na­
szej Opery Olqa Sawicka we* 
fragmencie Jeziora łabędziego”

jz wieczoru „Soiree de gala")

nanie Układów Genewskich z 
1954 r. i 1962; w tym celu było 
by rzeczą pożyteczną zwołanie 
konferencji międzynarodowych 
dla omówienia tych spraw;

• jest rzeczą konieczną, by 
wr okresie przed zjednocze­
niem Wietnamu, obie części 
Wietnamu, zgodnie z Uchwała­
mi Genewskimi, nie zawierały 
żadnych sojuszów wojskowych 
z innymi krajami, oraz by na 
ich terytorium nie było obcych 
baz wojskowych ani obcych 
wojsk;

• pokojowe zjednoczenie 
Wietnamu powinno nastąpić 
bez ingerencji z zewnątrz;

® Związek Radziecki po­
twierdził swą gotowość okazy­
wania w dalszym ciągu pomo­
cy niezbędnej w celu odparcia 
agresji USA;

• jeżeli agresja USA będzie 
się wzmagała, rząd radziecki, 
w razie konieczności, na apel 
rządu DRW — zezwoli obywa­
telom radzieckim, którzy wy­
razili chęć uczestniczenia w 
walce o słuszną sprawę naro­
du wietnamskiego, wyjechać 
do Wietnamu;

® Związek Radziecki i DRW 
uzgodniły dalsze kroki, mające 
na celu zagwarantowanie su­
werenności i bezpieczeństwa 
DRW;

© delegacja DRW stwierdzi­
ła, że internacjonalistyczna so­
lidarność i wielostronna pomoc 
Związku Radzieckiego odgry­
wają doniosłą rolę w umac­
nianiu obrony DRW;

• delegacja DRW i Związ­
ku Radzieckiego uważają, że 
obecnie jak nigdy dotychczas, 
konieczna jest jedność działa­
nia i zwartość krajów socjali­
stycznych oraz wszystkich, któ 
rzy walczą z imperializmem i 
kolonializmem, o wolność i 
niezawisłość.

• rozszerzanie agresji ame­
rykańskiej w Wietnamie 'jest 
prowokacją nie tylko1 wobec 
jednego kraju socjalistycznego 
— DRW, ale również wobec 
wszystkich krajów socjalistycz 
nych;

• Związek Radziecki i DRW 
apelują do rządów i narodów 
wszystkich krajów, aby pod­
jęły kroki, zmierzające do po­
łożenia kresu agresji imperia­
listycznej w Indochinach.
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Leśnicy usuwają 
skutki huraganu

W zmienionej, bo wiosennej 
scenerii, lecz w niezmiennie cięż 
kich warunkach robotnicy i służ­
ba leśna toczą od kilku miesięcy 
walkę z czasem o uratowani.- 
masy drewna — „żniwa” poha- 
raganowego, który przeszedł w 
listopadzie ub. r. nad południo­
wą częścią woj. krakowskiego. 
Na zboczach górskich, zwłaszcza 
w okolicy Krynicy i Muszyny — 
huragan i późniejsze silne halnia- 
ki obaliły ponad 800 tys. m. sześć, 
drewna. Pod naporem wichury 
waliły się z korzeniami lub pęka­
ły nawet 150-letnie drzewa. O 
rozmiarach szkód huraganowych 
i ogromnych zadaniach, jakie sta 
nęły przed leśnikami z górskich 
terenów, świadczy chociażby 
przykład nadleśnictwa Majdan 
gdzie ilość obalonych przez w’- 
churę drzew równa się 5-letnie- 
mu planowi wyrębu surowca w 
tym rejonie. Przez całą z'mę w 
2—3 metrowych zaspach' śnież­
nych pracowały z narażeniem zdro 
wia a nawet życia miejscowe i 
interwencyjne ekipy drwali, wo­
zaków i leśników przy usuwaniu 
z górskich zboczy drewna i jego 
transporcie, tak aby najwięcej 
surowca wywieźć przed wiosen­
nymi roztopami.

Obalone z korzeniami, połama­
ne i skłębione drzewa wytworzy­
ły niezmiernie trudne i niebez­
pieczne warunki pracy. Aby unik 
nąć wypadków, trzeba było wpro 
wadzić wiele dodatkowych czyn­
ności i zabiegów, usuwać drze­
wa stopniowo, gdyż spiętrzone 
bezładnie na stokach pnie groziły 
lawiną drzewną. Mimo tych wszy 
stkich trudności, a początkowo 
także braku sprzętu usunięto dc 
końca marca br. ponad 540 tys. m. 
sześć, drewna, z czego 370 tys. 
m. sześciennych z lasów państwo 
wych, a resztę z chłopskich. Zna 
czną część surowca dostarczono 
już do składnic kolejowych, a 
stąd do tartaków. (PAP)

375 tysięcy odwiedzin 
w stolicy NRD

W dniacty od 12 do wieczora 
17 bm. 375 tysięcy mieszkań­
ców Berlina zachodniego od­
wiedziło swych krewnych w 
stolicy NRD. Obecna faza wi­
zyt świątecznych kończy się 
w dniu 25 bm. \

Ogółem na mocy porozumie­
nia między rządem NRD i Se­
natem zachodnioberlińskim w 
sprawie przepustek, ok. 800 
tys. mieszkańców Berlina za­
chodniego otrzymało przepust­
ki, które uprawniają do dwu­
krotnego odwiedzenia krew­
nych, raz w obecnym okresie 
wizyt i drugi raz z okazji 
Zielonych Świątek, od 31 maja 
do 13 czerwca br. (PAP)

Gershwina „Błękitna rapso­
dia”, L. Różyckiego „Eros i 
Psyche”, B. Brittena „Mały 
kominiarczyk”, G. Bacewicz 
„Esik w Ostendzie”, T. Kiese 
wettera „Porwanie”, „Soirće 
de gala”, (przekrój słynnych 
baletów), K. Kurpińskiego 
„Pan leśniczy”, S. Dunieckie- 
go „Paziowie królowej Mary­
sieńki”, G. Verdiego „Truba­
dur”.

Jest więc wyśmienita okazja 
do konfrontacji czy styl po­
szczególnych przedstawień, jak 
i styl całego teatru reprezen­
tuje jakąś jednolitą ideę, czy 
styl ten się już skrystalizował. 
Przy okazji informujemy, że 
Opera przeprowadza obecnie 
odświeżanie” szeregu dawniej 
wystawianych pozycji („Hal­
ka”, „Madame Butterfly”, „Bo­
rys Godunow”, „Cyganeria”), 
aby dodać im zwartości, kon­
centracji. Idzie o to, by z Opery 
uczynić teatr nowoczesny do­
stosowany do nowoczesnego 
widza, (ms)

Czy będziemy 
tańczyć... mazura?

Mają Węgrzy swoje „Borkosto- 
lo”, gdzie można wsłuchiwać się 
w melodie czardasza, Austriacy 
mają „Heuriger”, w którym na­
wet najbardziej zatwardziałe 
mieszczuchy przy butli wina, czy 
kuflu piwa zaczynają się koły­
sać w takt ludowego tyrolskiego 
walca, można słuchać ludowych 
i narodowych melodii w Belgra­
dzie, Bukareszcie i innych stoli­
cach. Tylko w Warszawie takiej 
okazji nie ma. Aby zobaczyć i 
usłyszeć „mazura” czy „krako­
wiaka” trzeba miesiącami czekać 
na występy „Mazowsza” lub „Slą 
ska”.

Gdzie zaś mogą poznać polskie 
tańce i stroje ludowe bawiący w 
stolicy cudzoziemcy?

Należy więc gorąco przyklas- 
nąć pomysłowi stworzenia rów­
nież w Warszawie takiego „przy­
bytku folkloru”. Projekt „Estra­
dy Polskiego Folkloru” zrodził 
się w kręgu ludzi związanycn r.e 
sztuką ludową. Patronuje mu m. 
in. znany poeta i działacz ludo­
wy Józef Ozga-Michalski.

Jeśli projekt zostanie zrealizo­
wany, na ■ estradzie folkloru bę­
dzie można oglądać barwne tań­
ce, słuchać pieśni ludowych, a 
gdy przyjdzie ochota — także 
samemu się ich nauczyć.

Pomoc estradzie przyrzekł rów­
nież Jerzy’’Ofierski — sołtys Kier 
dziołek. Stołeczne Przedsiębior­
stwo Imprez Estradowych obie­
cało zająć się organizacją. Bra­
kuje jednak lokalu. (PAP)

• 17 kwietnia gen. broni Rola- 
Żymierski w towarzystwie gen. 
bryg. M. Spychalskiego, odbył in­
spekcję I Armii, która sforsowa­
ła 16 kwietnia Odrę i obecnie 
bierze udział w wielkiej ofensy­
wie na Berlin.

• Potężne uderzenia Armii Czer 
wonej w Niemczech, Austrii i 
Czechosłowacji. Wojska sprzy­
mierzonych również znajdują się 
już na terenie Czechosłowacji. 
Armia kanadyjska posuwa się w 
kierunku Utrechtu, walki trwają 
także na ulicach Duesseldorfu. Do 
niewoli wzięto 5 niemieckich ge­
nerałów i 1 admirała. Trwają ma­
sowe naloty samolotów alianckich 
na Niemcy.

• Armia jugosłowiańska oczy­
szcza Bałkan z resztek band hi­
tlerowskich.

O Czasopismo „Colliers” zamie­
ściło artykuł Stanley Rossa, któ­
ry podaje, że niemieccy przy­
wódcy faszystowscy przekazali w 
ciągu ostatnich lat olbrzymie su- 
my do Argentyny przez banki hi­
szpańskie i szwajcarskie. Ocenia 
się, że do Argentyny przekazano 
około 750 min. dolarów.

O Wicewojewoda poznański dr 
F. Wrdy-Wirski odbył pierwszą 
terenową wizytację w Chodzieży.

• Redakcja „Głosu Wielkopol­
skiego” otworzyła datkiem 600 zł. 
łańcuch ofiar na odbudowę sto­
licy. Wpłynęły już pierwsze dat­
ki od mieszkańców Poznania.

• W końcu ub. tygodnia otwar­
to na Jeżycach 15 już świetlicę 
ZWM. (c)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Można produkować wyroby 

bardzo nowoczesne konstruk­
cyjnie, ale kiepskie jakościo­
wo, zwłaszcza z punktu wi­
dzenia trwałości i niezawod­
ności eksploatacji. Znamy 
również wiele sytuacji odwrot 
nych. Przykład: odbiorniki 
„Pionier” Zakładów „Diora” 
— jedne z pierwszych jakie 
wyprodukowano w Polsce, 
grają po 10—15 lat, a szkoda 
wyrzucić bo odbierają dobrze, 
choć nieestetyczna, bakelito­
wa skrzynka sprawia, że 
wprost nie wypada postawić 
go w pokoju z nowoczesnymi 
meblami. Problem nowoczes­
ności należy więc, w moim 
pojęciu, rozpatrywać w niero­
zerwalnym związku z jako­
ścią.

Nowoczesność 
a wskaźniki

Wskaźnik wydajności pracy, 
mierzony wartością produkcji 
na jednego pracownika lub 
robotnika, jest nadal jednym 
z głównych wskaźników e- 
konomicznych. W interesie 
zakładu leży więc uzyskiwa­
nie wysokiej wartości produk-

Kto

Co przeszkadza
Tonsilowi?

cji w jednostce czasu. Można 
to osiągnąć najłatwiej przez 
zwiększenie wskaźnika zuży­
cia materiałów i półfabryka­
tów; materiał i robocizna to 
dwa podstawowe składniki, 
decydujące o wartości pro­
duktu. Ta droga nie wymaga 
oczywiście od zakładu więk­
szego wysiłku, wystarczy pro 
dukować wyroby materiało- 
chłonne i co się da — loko­
wać w kooperacji.

Nowoczesność konstrukcji 
prowadzi natomiast z reguły 
do:

• zmniejszenia materiało­
chłonności (konstrukcja lżej­
sza),

• stosowania czasem tań­
szych, zastępczych materia­
łów,

• większego skomplikowa­
nia konstrukcji, warunkują­
cego lepsze wykorzystanie ma 
teriałów (zmiana wykrojów, 
wytłaczanie żeber wzmacnia­
jących...), co w prostej linii 
prowadzi do zwiększenia pra­
cochłonności wykonania na­
rzędzi snecja^nych i samego 
wykonania wyrobu.

A zatem produkcja nowo­
czesnych wyrobów, to dla nie 
których fabryk (choć to krót­
kowzroczna polityka) — kiep­
ski interes...

Zakłady „Tonsil” produkują 
rocznie kilkaset tysięcy silni­
ków gramofonowych. Pokry­
wy tych silników to odlewy 
ciśnieniowe, wykonywane ze 
stopów aluminium przez Kra­
kowskie Zakłady Odlewnicze. 
Są to małe detale, ważace za­
ledwie po kilkanaście gra­
mów. Mimo że zakład ten po-
siada rozbudowany 
obróbki, wspomniane 
niki nie są należycie

oddział 
wspor- 

wykań-
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WYBORCY pizza.

nia technicznie poprawne, lecz 
nie nowoczesne. Ci drudzy 
mniej liczą na satysfakcję, pe-
wniejsi są za to 
terminu, niezłej 
nej premii.

Wniosek? U 
trzeba się liczyć 
nością pomyłki,

dotrzymania 
opinii i peł-

konstruktora 
z ewentual- 
błędu, a za

wybitne, nowoczesne rozwią­
zania należy materialnie — i 
nie tylko materialnie — wy­
różniać.

Instytuty i zaplecze
Zakłady „Tonsil” zgłosiły 

na lata 1965—1966 do ośmiu
instytutów 29 tematów

Ś j Q k ?
28 maja kończą 18 rok 

borach? Co to znaczy, że
życia. Czy będę głosować w wy- 
wybory są równe i bezpośrednie?

Przedtem tymi sprawami się nie interesowałam, a teraz tro­
chę mi wstyd pytać, bo przecież jestem już dorosła.

Regina Z. Ostrów Włkp.
(nazwisko i adres znane redakcji)

czane. W okresie od 1 X 64 r. 
do 15 III br. kontrola tech­
niczna „Tonsilu” reklamowa­
ła 117.500 odlewów, przyjęto 
natomiast 146.330. Dlaczego 
tak się dzieje? Odlewnia trak 
tuje kooperację z nami jako 
zło konieczne. Nie opłaca się 
jej produkować małych odle­
wów, co innego gdyby to by­
ły jakieś płyty montażowe lub 
części motocyklowe o wadze 
kilku kilogramów.

Silnik gramofonowy S-12 
ma przyznane prawo do ozna 
czenia znakiem jakości, ale z 
racji niestarannie wykonanych 
przez KZO pokryw, tylko 
niewielkie ich partie mogą 
być znakiem tym cechowane.

Aby więc nowoczesność sta­
ła się zjawiskiem powszech­
nym i powszednim, musi być 
wprowadzony w przemyśle ta­
ki system wskaźników, przy 
którym produkcja wyrobów 
nowoczesnych będzie się opla 
cać. Jeżeli wskaźnik wydaj­
ności nie da się z naszego 
planowania wyeliminować, to 
moim zdaniem należy wyłą­
czyć przy jego obliczaniu war 
tość użytych materiałów i 
półfabrykatów kooperacyj­
nych. Obserwacje upewniają 
mnie w przekonaniu, że wskaź 
nik ten w dotychczasowej 
postaci jest typowym anty- 
bodźcem rozwoju nowoczes­
ności.

ostatni
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słraceń-Moqą zostać częściowo okrążone, uwikłane

Zgodnie z ordynacjami wy­
borczymi do Sejmu PRL i do 
rad narodowych (artykuły od 
1 do 6) wybory są powszech­
ne, równe, bezpośrednie i od­
bywają się w głosowaniu taj­
nym. Powszechność oznacza, 
że prawo wybierania ma każ­
dy obywatel polski, który w 
dniu wyborów ma ukończo­
nych 18 lat bez względu na 
płeć, przynależność narodową 
i rasową, wyznanie, wykształ­
cenie, czas zamieszkania w 
obwodzie głosowania, pocho­
dzenie społeczne, zawód i stan 
majątkowy. Ale nie mają pra­
wa wybierania osoby pozba­
wione zdolności do czynności 
prawnych lub w niej ograni­
czone z powodu choroby umy­
słowej oraz osoby pozbawio­
ne praw publicznych i obywa­
telskich praw honorowych
prawomocnym orzeczeniem
sądu (wydanym po 22 lipca 
1944 r.), w czasie trwania po­
zbawienia praw. Równość 
oznacza, że wyborcy biorą w 
wyborach udział na równych 
zasadach i że każdemu wy­
borcy przysługuje jeden głos. 
Bezpośredniość wyborów po­
lega na tym, że wybiera się 
bezpośrednio posłów na Sejm 
PRL i członków rad narodo­
wych wszystkich stopni i że

głosować można tylko osobi­
ście. Tajność głosowania jest 
zagwarantowana odpowied­
nim urządzeniem lokalu wy­
borczego oraz tym, że karty 
wyborcze wrzuca się do urn 
w specjalnych kopertach.

Ponieważ 18 rok życia koń­
czy Pani 28 maja, wybory zaś 
odbywają się w niedzielę_30 
maja, ma Pani prawo wybie­
rać posłów i radnych. Radzi­
my jednak skorzystać z przy­
sługującego każdemu wyborcy 
prawa sprawdzenia spisu wy­
borców, czy Pani nazwisko 
znajduje się na spisie. Jak 
wynika z uchwały Rady Pań­
stwa z 26 lutego 1965 r. (D. U. 
nr 10 poz. 62), najpóźniej 38 
dni przed dniem wyborów tj. 
22 kwietnia br. spisy wybor­
ców zostaną wyłożone do pu­
blicznego wglądu. Do spraw­
dzenia spisów zachęcamy zre­
sztą wszystkich wyborców.

Ryzyko tez się liczy
Konstruowanie i wprowa­

dzanie do produkcji nowych 
wyrobów jest w każdym za­
kładzie ściśle planowane. Kon 
struktor, który otrzymuje do 
opracowania temat, zobowią­
zany jest zadania wykonać w 
określonym terminie. Jeżeli 
założy sobie ambitne rozwią­
zanie techniczne, wybiegające

prac. Należy sądzić, że przy­
jętych zostanie maksimum 11 
tematów. Charakterystyczne, 
że stosunkowo najmniej te­
matów wstępnie przyjęły: In­
stytut Tele-Radiotechniczny 
(4 tematy na 11 zgłoszonych) 
oraz Zakład Badań i Studiów 
Teletechniki (2 tematy na 8 
zgłoszonych). Są to instytuty 
najbardziej pokrewne „Tonsi- 
lowi” i podlegające temu sa­
memu Żjednoczeniu. Pomoc 
tych instytutów, jak do tej 
pory, ogranicza się do pomia­
ru wyrobów uruchamianych 
lub produkowanych seryjnie 
przez zakład.

Pomiary głośników i mi­
krofonów zlecane są przez 
„Tonsil” do ITR, ponieważ 
posiada on kabinę bezechową, 
której nie ma nasz zakład. 
Kabina taka jest niezbędnym 
urządzeniem laboratoryjnym; 
wykonywane są w niej po­
miary przeworników i urzą­
dzeń elektroakustycznych. Po­
miary takie to warunek pro­
wadzenia prac rozwojowych i 
okresowej kontroli jakości 
produkcji. Nasze starania o 
własną kabinę nie dały do­
tąd rezultatu.

Pomiary mikrofonów i słu­
chawek telefonicznych zlecane 
są do ZBiST, ponieważ apa­
raturę firmy „Siemens” do 
pomiaru tych wyrobów po­
siada ten właśnie instytut a 
nie producent. Wydawałoby 
się, że nic prostszego jak prze 
wieźć aparaturę z Warszawy 
do Wrześni, co umożliwiłoby 
zakładowi pomiary we włas­
nym zakresie, a instytutowi 
natomiast poświęcenie więcej 
uwagi i czasu tworzeniu no­
woczesnych konstrukcji. Taka 
propozycja została jednak od­
rzucona.

Koło zamknęło się. „Tonsil” 
jest jedynym w kraju pro-
ducentem przetworników

znacznie 
raża się 
się nie 
prototyp 
bach, a

w nowoczesność, na- 
na ryzyko, że może 

udać, że model czy
odpadnie pró-
termin nie zostanie

dotrzymany. Jeżeli rozwiąza­
nie się uda, konstruktora cze­
ka przede wszystkim satys­
fakcja osobista i — wyjątko­
wo — jeżeli zakład dysponu­
je rezerwą funduszu płac, 
skromna podwyżka uposaże­
nia. Konstruktorzy o wyso­
kiej ambicji zawodowej i du­
żym uporze, podejmują takie 
rozwiązania. Jednak mniej 
odporni, przyjmują rozwiąza-

elektroakustycznych (roczna 
produkcja ponad 3 min. szt.), 
poziom nowoczesności w’ tym 
zakładzie jest zatem poziomem 
kraju. Nie może jednak w 
pełni prowadzić prac rozwo­
jowych, ani też panować nad 
bieżącą jakością produkcji z 
braku możliwości pomiarów.

Tak więc wiele jest jeszcze 
hamulców, których dopiero 
kompleksowe rozpatrzenie i 
usunięcie może umożliwić za­
palenie zielonych świateł na 
wszystkich drogach rozwoju 
nowoczesności.
Inż. MIECZYSŁAW SŁABY

Główny Konstruktor Zakładów 
Wytwórczych Głośników 

„Tonsil”

Konkurs Chopinowski 
na płytach

VII MIĘDZYNARODOWY KON­
KURS IM. F. CHOPINA utrwalo­
no na czterech dużych płytach! 
Miłośnicy muzyki mogą więc dc- 
woli nasłuchać się wykonań lau­
reatów tej wielkiej imprezy. Na 
pierwszej płycie Martha Arge- 
rich, Argentyna (I nagroda) wy­
konuje Koncert Fortepianowy e- 
moll z towarzyszeniem ©rkiest*y 
Filharmonii Narodowej pod dy­
rekcją W. Rowickiego. Poza tym 
grają: Elżbieta Głąbówna (VI na­
groda); na drugiej płycie — Ar- 
thuro Moreira-Uma, Brazylia (II 
nagroda) — Koncert Fortepiano­
wy f-moll, Marta Sosińska, (ITT 
nagroda); na trzeciej płycie — 
Hiroko Nakamura — Japonia (IV 
nagroda), Edward Aucr — USA (V 
nagroda) oraz na czwartej Mar­
tha Argerich, Marta Sosińska, Ma
rek Jabłoński,
(ZSRR), 
(USA.),

Lois
Tamara Kołoss

Carole Pachucki
Wiktoria Postnikowa

(ZSRR), Bianca Uribe (Kolumbia) 
i Ewa Maria Zuk (Wenezueli). 
Wszystkie nagrania zostały wy­
konane „na żywo” podczas kon­
kursowych koncertów.

Polskie Nagrania Muza, l>łyty 
nr nr od XL 0261 — XL 0264 
33 Obr.

Nie tak dawno pisałem o mo­
delu klubu („Głos” 14 ubm.), 
wykazując jak ujemnie na ży­
ciu kulturalnym odbija się nie 
właściwie pod względem loka­
lowym wyposażona placówka. 
Z kolei chciałbym się zająć o- 
gólnie modelem życia kultural 
nego w naszym województwie. 
Zagadnienie jest niezwykle ak 
tualne, w kulturze nastąpiły bo 
wiem ważne zmiany, przede 
wszystkim wzrosła liczba pla­
cówek środowiskowych i polep 
szyło się ich wyposażenie.

Podstawę życia kulturalnego 
stanowi około 1,5 tysiąca róż­
nych placówek. „Wierzchołek” 
— to Pałac Kultury. Pomiędzy 
tą „górą” a „dołem” istnieją 
powiatowe dom^ kultury i po­
wiatowe poradnie pracy kultu 
ralno - oświatowej oraz gro- 
rpadzkie ośrodki kulturalno- 
oświatowe i wiejskie domy kul 
tury. Schemat słuszny, nic tu 
do zarzucenia. Ale w sieci tych 
„przekazujących” placówek są 
poważne luki. Wśród 29 powia­
tów tylko 20 ma ośrodki in­
struktażowe, w tym 15 przy po 
wiatowych domach kultury, 5 
ośrodków — działa odrębnie. 
Wprawdzie mamy jeszcze miej 
skie domy kultury, ale w zasa­
dzie nie są one zobowiązane do 
udzielania pomocy placówkom 
w powiatach. Jeśli z tą pomo­
cą przychodzi leszczyński Dom 
Kultury, to właściwie z dobrej 
woli. Prezydium PRN na pod­
stawie przepisów administra­
cyjnych nie może partycypo­
wać w utrzymywaniu tego ro­
dzaju placówki. W przykłado-

W sprawie modelu Luliury

cze walki i tak nie spełnić głównego zadania pospieszneqo wy­
padku ku Odrze. Ponieść wszakże dotkliwe straty.

Jak wynikało z meldunków wywiadowczych, pierwszych ied- 
nostek odwodowych OKW, należało się spodziewać na wschod­
nim brzegu Odry już 31 stycznia. Jeśli więc nie miano podejmo­
wać zbyt wielkiego, awanturniczego wprost ryzyka, awangardo­
we oddziały 1 Frontu Białoruskiego musiałyby rozstrzygnąć im­
prowizowany wyścig ku Odrze do 30 stycznia. Innymi słowy — 
w ciąqu niespełna tygodnia wedrzeć sie w strategiczna qłębię 
przeciwnika na dalsze co najmniej 250 kilometrów. Nadać swym 
działaniom średnio szybkość co najmniej 40 kilometrów na dobę 
O ile nawet zdobywanie Poznania związałoby główne siły 8 
armii gwardii oraz 1 armii pancernej gwardii zaledwie przez dwa 
dni, (po czym — co było mało prawdopodobne — nałychm ast 
ruszyłyby one ku Odrze), wymagane tempo ich działań trzeba by 
planować powyżej realnych qranic. Zaś po za tymi dwoma armia­
mi, dowództwo 1 Frontu Białoruskiego nie dysponowało na kie­
runku poznańskim innymi siłami z których natychmiast można by 
stworzyć kułak wystarczająco mocny do przełamania się w takim 
tempie poprzez niełatwy (mimo nieobsadzenia jeszcze przez 
nieprzyjaciela ostatnich pozycji ,,Nibelunqenstellunq ) teren po- 
miedzy Wartą a Odrą.

W takiej sytuacji, chcąc rozwiązać podwójnie skomplikowany 
problem poznańsko-odrzański, marszałek Zuków postanowił zre­
zygnować chwilowo z kontynuowania operacji na całej szero­
kości dotychczasowego frontu natarcia. By stworzyć na przynaj- 
mn:ej środkowym, najważniejszym, wytyczonym przez Berlin kie­
runku ofensywnych działań taki układ sił, który pozwalałby na 
podjęcie i wypranie wyścigu ku Odrze, zdecydował sie przerzu­
cić tu działaiaca dotychczas na prawym skrzydle, wciąż bezsku­
tecznie przebiiająca sie poza łuk Noteci, 2 armię pancerna gwar­
dii generała Bondanowa. Przewidywana pierwotnie do działań 
przez obszary położone na północ od dolnej Warty...

Oto dlaczego wieczorem 23 stycznia dowódca 1 korpusu zme­
chanizowanego, generał Kriwoszejn, otrzymuje od generała P-og-
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danowa, rozkaz zmiany kierunku działań. Zorganizowania jak 
najszybciej natarcia na Oborniki, zdobycia tego miasta i zabez­
pieczenia przejścia na południowy brzeq Warty głównych sił
2 armii pancernej gwardii. Następnie zaś, podjęcia
poprzez Szamofuły do Skwierzyny, by po iei zajęciu 
wadzenia rozpoznania aż po Kosłrzyn nad Odrą...

Co dopiero dołarły w rejon Rogoźna qłóv/ne siły 
Generał Kriwoszejn natychmiasł rzuca do natarcia w

pościgu 
przepro-

korpusu, 
kierunku

Obornik dwie bryqady zmechanizowane — 35 i 37 — wzmocnio-
ne artylerią i 
Chodzieży i 
Oborniki stły 
zowanej.

24 stycznia

oddziałami inżynieryjnym' korpusu. Ściąga też spod 
Czarnkowa — by również użyć je do ataku na 
pozostałych brygad: 219 pancernej i 19 zmechani-

w południe 35 brygada zmechanizowana melduje
o opanowaniu Obornik. Lecz Niemcy przed wycofaniem się poza 
Wartę zniszczyli mosty. Południowy, stromy w tym miejscu 
i dobrze przygotowany do obrony brzeg Warty, jest obsadzony 
przez pułk piechoty „Brandenburg” oraz oddziały 10 dywizji 
grenadierów pancernych. Próby sforsowania rzeki kończą się 
niepowodzeniem...

Tymczasem przez Wartę 7 kilometrów na południe od Pozna­
nia, w rejonie Czapur, gdzie już oneqdaj zdołał wywalczyć przy­
czółek batalion majora Kunina, przeprawiają się na zachodni 
brzeg coraz to nowe jednostki 1 armii pancernej gwardii. Te 
spośród nich, które zostały wydzielone do pościgowych działań 
mających na celu głębokie oskrzydlenie Poznania, natychmiast 
ruszają na zachód. Szybko przenikają — najczęściej forsownym 
marszem na przełaj — ku wyznaczonym miejscowościom na te­
renach powiatów szamotulskiego, wolsztyńskieqo. Rozbijają lub 
przepłaszają, zmuszając do coraz bardziej panicznego i pospiesz-
nego odwrołu, fe
„Festung 
manda", 
Warty.

Teraz i

Posen”, 
poczuły

ludność
niej Wielkopolski

niedobitki 9 armii, które obszedłszy pułapkę 
nie wyłapane przez tamtejsze „Auffangskom- 
się pewniejsze poza naturalną przeszkodą

pierwszych spośród wsi i miasteczek zachod- 
przeżywa tak dawno oczekiwane, a jednak

pełne radosnego zaskoczenia chwile wyzwolenia. 

(cdn)

Schemat i szczeble
wym Lesznie, na szczęście, 
współpraca powiatu z miastem 
układa się dobrze.

PDK nie mogą też spełniać 
swoich zasadniczych funkcji 
doradczych dla placówek niż­
szego stopnia. Same bowiem bo 
rykają się z trudnościami finan 
sowymi. Owszem, prezydia po­
wiatowych rad narodowych w 
budżetach wyznaczają na dzia­
łalność tych* placówek pewne 
dotacje, ale skąpe, zobowiązu­
jące niejako w ten sposób kie­
rownictwa powiatowych placó­
wek do zarobkowania. Trzeba 
więc organizować imprezy i 
impreziki dochodowe dla miej­
scowego środowiska miejskie­
go, co kosztuje dużo zachodu. 
W efekcie na kontakt z tak 
zwianym terenem brak już cza­
su i chęci.

Gromadzkie ośrodki kultural 
no - oświatowe (GOKO) i wiej 
skie domy kultury są jeszcze 
dość rzadkie, a i te, które ist­
nieją nie pogłębiły swoich kon 
taktów z klubo - kawiarniami 
i świetlicami. Kadry ich są czę 
sto dobrane przypadkowo, 
wprawdzie wielu jest tam en­
tuzjastów i oddanych sprawie 
działaczy. Ci ludzie chcieliby 
pracować według tradycyjne­
go wzoru, brak im ogólnej wie 
dzy. Nie we wszystkich miej-

scowościach nauczyciele poma 
gają, bo albo sami się dokształ 
cają, albo prowadzą szkolenie 
rolnicze. Inni zaś czynni są w 
gromadzkich radach. Nie wszy
stkim też odpowiada tego 
dzaju praca.

Tymczasem „szeregowy” 
czestnik życia kulturalnego

ro-

u- 
ma

szych i dopiero,w oparciu o to 
rozeznanie, służyć radą i po­
mysłami PDK, a te z kolei 
GOKO. Liczyć się też na­
leży, że po drodze przez te dwa 
pośredniczące ogniwa instruk­
taż coś nie coś traci, zostaje 
mylnie przekazany lub zmienio 
ny. Stąd także konieczność kon

już większe wymagania. Stare 
formy mu nie odpowiadają, 
wręcz nudzą i zniechęcają. A- 
mator — kierownik klubu czy 
świetlicy — niewiele może 
wnieść nowego.

Z kolei przypatrzmy się po 
krotce Pałacowi Kultury. Wi­
dać jego wysiłki w kierunku 
dokształcania działaczy kultu­
ralnych. Na szczególnej uwadze 
ma środowisko miejskie, naj­
bliższe. Powołał do życia Wo­
jewódzki Ośrodek Instrukcyj- 
no - Metodyczny. Organizuje 
kursy, seminaria, zaprasza na 
pokazowe imprezy Wojewódz­
kiej Sceny Amatora. Tylko te 
.pokazówki”, jak wielu roz­

mówców stwierdza, nie uwzglę 
dniają często prymitywnych 
warunków sceny wiejskiej, a 
także możliwości amatorów 
i potrzeb odbiorców. Wydaje 
się, że Pałac, aby dobrze speł­
niał swoją rolę instruktażowo- 
metodyczną — winien być bar 
dzo blisko placówek najniż-

troli tego, co się robi w 
bach i świetlicach.

Nie tylko potrzeba tu 
troli tego, co się robi, ale

klu-

kon- 
i zna

jomości aktualnych potrzeb i 
dezyderatów młodego pokole­
nia. A jak one są inne od te­
go, co mieści się w schemacie! 
Młodzież, szczególnie wiejską 
interesuje na przykład — jak 
wykazują „wieczory pytań” or­
ganizowane przez wspomniany 
leszczyński Dom Kultury — ko 
deks dobrych obyczajów; jak 
zachować się w gościnie, na 
przyjęciu, w stosunku do star­
szych osób, wobec kolegi czy 
koleżanki. Nic dziwnego, mło­
dzi ludzie chcą zdobyć osobistą 
kulturę i towarzyską ogładę.

Jak z tego wynika — placów 
ki, mające obowiązek przeka­
zywania metod pracy i instruk 
tażu, nie spełniają swojego za­
dania, gdyż:

1) liczba ich nie odpowiada 
liczbie powiatów, wiele z nich

nie ma odpowiednich warun­
ków lokalowych i mocnej ka­
dry;

2 przeradzają się w instytu­
cje zarobkowe ze szkodą dla 
właściwej działalności;

3) brak im (nie wszystkim) 
rozeznania w aktualnych po­
trzebach.

I tu rysuje się dezyderat na 
następną kadencję rad narodo­
wych. Szczególną uwagę trze­
ba zwrócić na placówki powia­
towe, w miarę możliwości po­
woływać je tam, gdzie ich nie 
ma, pomóc w ich wyposażeniu 
i wzmocnić ich kadrę. Na szcze 
blu ministerialnym rozwiąza­
nia wymaga problem miejskich 
domów kultury, nie związa­
nych ani budżetem ani umowa 
mi z powiatami, nie zobowią­
zanych do współpracy z pla­
cówkami terenowymi. Najlep­
szym wyjściem byłoby przeję­
cie działających przy MDK po­
radni przez prezydia powiato­
wych rad narodowych na wła­
sne utrzymanie. Skończyć też 
trzeba ze zmuszaniem Domów 
Kultury do nadmiernego zarób 
kowania. To przecież nie punk­
ty handlowe.

Obecna sytuacja w struktu­
ralnym modelu kultury w wo­
jewództwie ujawnia słabość 
szczebli pośrednich (pomiędzy 
Pałacem a rosnącymi w liczbę 
klubami). Trzeba je jak naj­
szybciej umocnić.

JÓZEF PIEPRZYK



Ha boiskach piłkarskich
Dwudziesta kolejka 

II ligi
Podczas świąt rozegrano w kra­

ju spotkania mistrzowskie II ligi 
oraz klas niższych. — W II lidze 
wszystkie drużyny zademonstro­
wały „świąteczną”' formę. W o 
śmiu rozegranych meczach strze­
lono zaledwie 12 bramek. Pięć 
spotkań zakończyło się remisami.

Oto wyniki: Raków Częstocho­
wa — Warmia 0:1, Arkonia — Cra 
covia 2:0, Wisła — Garbarnia 0:0, 
Lechia — Polonia 1:1, Lublinian­
ka — Górnik Wałbrzych 1:1, Stal

kobolię 7:1, Zjednoczeni Września 
zwyciężyli KKS Kępno 4:1, So­
kół Piła i Vitcovia podzieliły się 
punktami. Mecz zakończył się 
bezbramkowo. Lech uporał się z

Zero, zeru nierówne

Yictoria 0:0, Start MZKS
Gdynia 1:0, Thorez Wałbrzych — 
GKS Katowice 2:2. Oto tabelka 
po 20 kolejkach spotkań:
1. Wisła Kraków
2. GKS Katowice
3. Raków Częstochowa
4. Victoria Jaworzno
5. Garbarnia Kraków
6. Thorez Wałbrzych
7. Start Łódź
8. Górnik Wałbrzych
9. Stal Mielec

10—11. MZKS Gdynia 
Lechia Gdańsk

12. Cracovia
13. Warmia Olsztyn
14. Lublinianka
15. Arkonia Szczecin
16. Polonia Bydgoszcz

33:7
28:12 
27:13 
26:14 
23:17
20:20 
19:21 
19:21 
19:21

45:15
47:18
42:22
40:26
29:23
21:20
20:21
34:38
17:21

ambitną jedenastką Calisii 3:0.
Grunwald wygrał z Polonią 1:0. 

Poniżej dwie krótkie relacje z
poznańskich

GRUNWALD
Niedzielne

spotkań:

— POLONIA 1:0 (0:0) 
spotkanie piłkarskie

w ramach rozgrywek III ligi po­
między lokalnymi rywalami Grun 
waldem i Polonią nie zachwyciło 
nielicznej garstki najwierniejszych 
kibiców obu drużyn. Mecz stał
na słabym poziomie
nym.

technicz-
Raziły przede wszystkim

niecelne podania oraz kardynal­
ne błędy popełniane przez defen­
sorów obu drużyn. To całkowicie 
nieświąteczne widowisko sporto­
we zakończyło się nikłym choć 
zasłużonym zwycięstwem piłkarzy 
Grunwaldu,

Świąteczny rodzynek
w polsko-włoskim

Nie przyznawaliśmy się do tego, ale każdy, kto realnie pa­
trzy na piłkę nożną przekonany był, że stawiając czoła dwu­
krotnemu mistrzowi świata, reprezentacji państwowej, która w 
ubiegłym roku nie poniosła ani jednej porażki w poważnych 
spotkaniach, jesteśmy z góry na straconej pozycji. Wszystko co 
w tej sytuacji zrobić możemy, to zadbać o jak najmniejszą po­
rażkę. Świąteczny deser w postaci eliminacyjnego spotkania 
piłkarskiego do mistrzostw świata, okazał się jednak bardziej 
strawny aniżeli przypuszczaliśm y.

wydaniu

19:21
17:23
16:24
12:28 
12:28
11:29

20:27
18:23
18:31
23:38
14:32
21:46

LECH — CALISIA 3:0 (0:0)
Również poniedziałkowe spot­

kanie drużyn III ligi niewiele od­
biegało swym poziomem od me­
czu oglądanego w pierwsze świę­
to. Zespół Lecha potraktował 
spotkanie wyraźnie ulgowo. Po-
mogli im tym przeciwnicy,

Warta traci

którzy, jak nietrudno było do­
strzec, nastawili się na grę de­
fensywną. Najlepiej świadczy o 
tym fakt, iż w przeciągu całego 
meczu, bramkarz gospodarzy za­
ledwie dwukrotnie interweniował, 
zmuszony do tego w wyniku dość

kontakt z czołówką
nieoczekiwanego wypadu 
ników gości.

napast-

TABELA
Wielki zawód sprawiła swoim I. Lech 20 35 60:7

zwolennikom poznańska Warta. 2. Olimpia 19 32 59:15
Goszcząc w Koninie, uległa miej­ 3. Warta 19 23 49:22
scowemu Górnikowi 1:2. Praktycz­ 4. Górnik 20 23 39:28
nie „zieloni” stracili już bliższy 5. Grunwald 20 22 25:28
kontakt z czołówką, tj. prowa­ 6. Energetyk 19 21 33:31
dzącymi w tabeli: Lechem i Olim 7. Zjednoczeni 20 20 31:28
pią, które mają obecnie najwięk­ 8. Polonia 19 18 35:32
sze szanse, swego uczestniczenia 9. Dyskobołia 20 18 33:48
w walkach eliminacyjnych o a- 10. KKS Kępno 20 17 33:39
wans do II ligi. Olimpia Poznań 11. Calisia 18 16 31:31
spotkała się ze swoją imiennicz­ 12. Włókniarz 19 16 25:39
ką w Kole, gdzie wygrała — 4:1. 13. Vitcovia 19 14 25:48
Włókniarz Turek, niespodziewa­ 14. Sokół 20 11 18:58
nie wysoko pokonał u siebie Dys- 15. Olimpia Koło 20 6 20:64

Piłkarska reprezentacja Włoch, 
uchodząca za faworyta, była dla 
naszych chłopców zupełnie rów­
norzędnym partnerem. Patrząc 
na warszawskie spotkanie z 
punktu widzenia patriotycznego, 
można nawet powiedzieć, że by 
liśmy lepsi od Włochów. Mimo 
pierwotnych obaw, niewielu jest 
dzisiaj takich, którzy twierdzą, 
że dwa zera, jako końcowy wy­
nik spotkania, są realnym od­
biciem tego, co działo się na bo­
isku. Nasi na pewno zasłużyli na 
to, aby po polskiej stronie kon­
to było plusowe. Jeżeli tak się 
nie stało, to tylko dlatego, że 
mistrz betonowej defensywy, wy 
korzystał swój atut do maksi­
mum zmuszając polskich napa­
stników do systemu stu podań, 
albo oddawania niegroźnych 
strzałów z dużej odległości.

Nie będziemy wracać do prze­
biegu gry. Doskonale znają go
nasi Czytelnicy z bezpośred-
nich transmisji radiowych i te- 
lewizyjnych, Jeżeli Jednak wra­
camy na Stadion X-lecia to po 
to, aby podkreślić wyjątkowo u- 
dany, tym razem, dobór kolek­
tywu reprezentacyjnego oraz 
świetne przygotowanie taktycz­
ne zespołu polskiego.

Można by stawiać cenzurki 
poszczególnym piłkarzom, ale 
wydaje nam się, że mimo bar­
dzo szczegółowych analiz, było-

Pojedynek prsodow 
nika tabeli ligi o- 
krenowej Lecha z 
odmłodzonym ze­
społem Calisii, ro­
zegrany na stadio­
nie w Gołęcinie cie 
szył sie dużym za­
interesowaniem pu­
bliczności. Wygrali 
Kolejarze 3:0. Oto 
jeden z ataków go­
spodarzy, zlikwido­
wany przez obron­
ne formacie kali­

skich piłkarzy.

W meczu o mistrz- 
III ligi Grunwald z 
trudem pokonał lo­
kalnego rywala — 
Polonie zaledwie 
1:0. Fragment z te­
go meczu pod bram 

ka polonistów.

by to krzywdzące dla niektó-
rych. Wszyscy 
nie i wszyscy 
to, że wielkie,

pracowali solid- 
postarali się o 

okrzyczane indy-
widualności włoskiego footbolu 
nie błyszczały podczas niedzielne­
go spotkania.

Byliśmy świadkami pojedynku 
dwóch różnych systemów, dwóch 
przeciwników zaliczanych do róż 
nych klas. A jednak obie repre-

Dobre wyniki 
lekkoatletów USA
W amerykańskiej miejscowości 

w stanie Arizona odbyły się za­
wody lekkoatletyczne, podczas 
których uzyskano kilka bardzo 
dobrych wyników.

Bardzo dobrze wystartowali o- 
szczepnicy USA. Floerke uzyskał 
81,22, a Covelli — 79,86. Silvester 
wygrał pchnięcie kulą i rzut dy­
skiem osiągając w kuli 18,56 a w
dysku 61.01. Dunn przebiegł
100 y w czasie 9,4 a 220 y — 20,8.

Zacięty bój o pierwszeństwo 
stoczyli zawodnicy w skoku o 
tyczce. Zwyciężył Chase — 4,95 
przed Manningiem — 4,89.

Wśród kobiet Marilin White 
wygrała bieg na 100 y — 11,0 oraz 
na 220 y — 25,0.

♦
Na międzynarodowych zawo­

dach lekkoatletycznych w Raba­
cie Amerykanin Johnson wygrał 
skok wzwyż osiągając 2,14.

zentacje dały nam pokaz footbo­
lu twardego, zdecydowanego, z 
zachowaniem czystości i elegan­
cji gry. Okazję do oglądania ta­
kich spotkań mamy niezwykle 
rzadko. Z przyjemnością śledzi­
li na pewno warszawski mecz 
telewidzowie siedmiu innych kra 
jów Europy.

Na marginesie tego meczu 
transmitowanego przez kraje na 
leżące do systemu Inter-i Etiro- 
wizji mamy jedną uwagę. Mecz 
ten oglądali na pewno polscy 
handlowcy. I dopiero przy bie­
siadnym stole zobaczyli na ekra 
nach telewizorów, że oni prze­
grali walkę z Włochami. Wielu 
niezorientowanych mogło nawet 
sądzić, że spotkanie transmito­
wane jest z Rzymu a nie z War 
szawy. Wśród okalających sta­
dion reklam widzieliśmy bowiem 
takie firmy, jak Cinzano, Fiat, 
Castor, Vini Ferrari itp. Zasta­
nawiałem się dlaczego przy o-

kazji odbierania programu przez 
kilka krajów europejskich, nie 
poszły w świat takie hasła, jak 
E. Wedel, Polish Vodka, Gopla­
na, Lechia, Animex, Varimex, 
i kilka innych ex-ów. Widocznie 
w ferworze przygotowań przed­
świątecznych, zapomnieliśmy o 
tym, że nadarzyła się świetna 
okazja, albo przyjęliśmy zasadę, 
że lepszy dolar w garści, niż... 
perspektywy.

Na szczęście nasi piłkarze nie 
dali się zydstansować Włochom, 
uzyskali wynik remisowy i z 
największym zainteresowaniem 
oczekiwać będziemy ich wystę­
pów w Rzymie. (Bod)

Juniorzy wyeliminowani
Nasza piłkarska reprezentacja 

juniorów po dwóch remisach ze 
Szwajcarią i Irlandią po 0:0, zo­
stała wyeliminowana z dalszych 
gier. W decydującym o mistrzo­
stwie drugiej grupy spotkaniu — 
Irlandia pokonała Szwajcarię 3:1 
(2:1) i zakwalifikowała się do 
ćwierćfinału. W ćwierćfinałach
walczyć będą: Włochy Irlan-
dia, NRF — CSRS, Węgry — An­
glia, NRD — Holandia.

Cieszące się olbrzymim zainteresowaniem międzypaństwowe spot­
kanie piłkarskie Polska—Włochy zakończyło się wynikiem remi­
sowym 0:0. Na zdjęciu Stanisław Oślizło wygrał pojedynek o piłkę 

z słynnym Mazzolą. W głębi Gmoch i Nieroba.
CAF — Photofax

Przed zjazdem zielonych hokeistów
W środę 21 bm. obradować będą w Poznaniu w sali Pałacu 

Działyńskicb uczestnicy sprawozdawczo-wyborczego Zjazdu Pol­
skiego Związku Hokeja na Trawie. Jest to jedyny związek 
centralny, który ma swoją siedzibę poza stolicą. Posiada on czte­
ry związki okręgowe (wojewódzkie) i dwie delegatury w mia­
stach wojewódzkich. Liczy ponad 60 klubów i około 3000 aktual­
nie czynnych sportowców. Nie są tym objęte kluby szkolne i za­
wodnicy, którzy nie figurują w kartotece związkowej.

WYGRYWAJĄ:
JUGOSŁAWIA i PORTUGALIA
W Belgradzie rozegrane zosta­

ło eliminacyjne spotkanie piłkar­
skie przed przyszłorocznymi mi 
strzostwami świata w Anglii mię­
dzy Jugosławią i Francją. Wy­
grali Jugosłowianie 1:0 (0:0). Z 
grupy IV Portugalia pokonała 
Turcję 1:0 (0:0).

DOBRE MIEJSCE 
PINGPONGISTEK

Kobieca reprezentacja Polski za­
jęła 11 miejsce na pingpongowych 
mistrzostwach świata wyprzedza­
jąc Szwecję, Bułgarię, Australię, 
Francję, Belgię i 15 innych 
państw. Męska reprezentacja Pol­
ski zajęła 17 miejsce wyprzedza­
jąc 26 państw.

NA BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY

Barw NRD bronić będą w kolej 
ności wag od muszej do ciężkiej: 
John, Poser, Huebner, Seyfert, 
Busse, Guse, Voigtlaender, Bedau, 
Anders, Degenhardt. W zespole 
zabrakło kilku znanych pięścia­
rzy z olimpijczykiem — Babia- 
schem na czele.

DRUGA PORAŻKA
W rewanżowym spotkaniu ba­

wiąca w Gdańsku żeńska fińska 
drużyna koszykówki Sampo prze­
grała d’rugi mecz ze Spójnią 
uuańsk 51:53 (28:16).

W SZABLI BRAK NARYBKU
W ostatniej konkurencji szer­

mierczych mistrzostw świata junio 
rów triumfował Węgier Maroth. 
Tytuł wicemistrzowski wywalczył 
reprezentant ZSRR — Komisarow. 
Reprezentanci Polski Kopczyński, 
Nowara i Pręgowski nie odegrali 
poważniejszej roli.

GAWLICZEK TRZECI
Dwa pierwsze miejsca drugiego 

etapu wyścigu kolarskiego (151 
km) zajęli Czechosłowacy Nencl 
— 4.03,25 (z bonifikatą) i Sheibal 
— 4.04,25. Trzecie miejsce wywal­
czył Polak Widera — 4.04,55 przed 
Helerem (CSRS) oraz Kegelem — 
wszyscy w tym samym czasie co 
Widera. Miejsca pozostałych Po­
laków: 11) Gazda — 4.04,55, 12)
Kudra — 4.04,55, 14) Magiera — 
4.07,38, 15) Beker — 4.07,38, 18) Pa­
włowski — 4.07,38, 21) Kozłowski 
— 4.08,54. 27) Gawiiczek — 4.08,54, 
66) Zieliński — 4.30,35.

Po dwóch etapach prowadzą 
Cz-ihosłowacy Smolik i Doleżal 
oraz Gawiiczek.

PIŁKA RĘCZNA
Goszczący na Śląsku piłkarze 

ręczni szwedzkiej drużyny Ik Hele 
Sztokholm przegrali z Górnikiem 
Kochłowice — 8:15 (7:7).

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA
Na turnieju koszykówki męż­

czyzn we francuskiej miejscowo­
ści Montbrison zespół wrocław­
skiego Śląską pokonał fińską dru­
żynę Kotka — 56:51 (30:24), a na­
stępnie w spotkaniu o 1 miejsce 
przeerał z belgijskim zespołem 
Malines 67:80 (27:38).

O PUCHAR NARODÓW
21 kwietnia w paryskim Pała­

cu Sportu odbędzie się mecz ko­
szykówki z cyklu rozgrywek o 
Puchar Narodów Polska — Fran­
cja. Francuski Związek Koszy­
kówki ustalił już skład swojej 
reprezentacji. W drużynie zna­
lazło się wielu młodych zawod­
ników.

I LIGA ŻUŻLOWA
W trzeciej kolejce ligi żużlowe] 

uzyskano wyniki: Stal Rzeszów 
— Wybrzeże 45:33, Stal Gorzów — 
Śląsk Świętochłowice 50:28, Polo­
nia (Bydg.) — Zgrzeblarki (Ziel. 
Góra) 49:27, ROW Rybnik — Spar- 
ta Wróci-w 49:29. (za)

W ostatniej, czteroletniej ka­
dencji w zarządzie i wydziałach 
PZHT nie zaszły poważniejsze 
zmiany personalne. Prezesem (od

Do niedawna jeszcze nie­
doceniana, traktowana 
bardziej jako hobby niż 

społeczne zjawisko, doczeka 
la się nareszcie właściwej ran 
gi. Mowa o turystyce, która 
jak niewiele dziedzin — zro­
biła w ostatnich latach za­
wrotną karierę. Tylko ośrod­
ki z bogatą tradycją letnisko- 
wo-wczasową potrafiły się w 
porę oprzeć fali turystycznej, 
zabezpieczyć tzw. bazę przy 
wzmożonym najeździe urlo­
powiczów. Inne powiaty, czę­
sto nie zdające sobie sprawy 
z bogactwa jakie posiadają 
w postaci pięknych terenów 
turystycznych, ani się spo­
strzegły jak zostały zalane 
żywiołem i niemal zmuszone 
do intensywniejszego działa­
nia.

Utarło się u nas powiedze­
nie, że gonimy turystę. Jest 
w tym wiele prawdy: znacz­
nie mniej energii tracimy na 
'•eklamę wypoczynku niż na 
bezskuteczne perswadowanie 
tysiącom ludzi, że od stycznia 
wszystkie łóżka na sezon zo­
stały już zarezerwowane. Sy­
tuacja w turystyce zaczyna 
przypominać po trosze mieszka 
niową. Ciągle przybywa nam 
nowych izb (domków campiń- 
gowych) i ciągle jest ich za 
mało.

Z tego zjawiska wiele po­
wiatów wyciągnęło jak naj­
dalej idące wnioski. Prywat­
ny konik stosunkowo wąskiej 
grupy ludzi wędrujących z 
plecakiem i laską przerodzi} 
się w masowy ruch turystycz 
ny setek tysięcy rodzin. Ta

TurysiyLa w programach fji

W Trzciance myślg o nas
społeczna potrzeba znalazła 
swe odbicie w programach 
Frontu Jedności Narodu tych 
powiatów, które mają szcze­
gólne warunki dla rozwoju 
turystyki. Programy Leszna, 
Wolsztyna, Międzychodu, Cho 
dzieży, Gniezna, Czarnkowa 
czy Trzcianki obok wielu istot 
nych zagadnień ekonomicz­
nych, sporo miejsca poświę­
cają planom rozbudowy ba­
ry turystycznej, zagospodaro­
waniu nowych terenów, stwo 
rżeniu możliwie jak najwięk­
szej grupie ludzi warunków 
godziwego wypoczynku.

Weźmy dla przykładu po­
wiat Trzcianka, stosunkowo 
najmniej znany w turystycz­
nej rodzinie. Zaczęło się jak 
w wielu innych ośrodkach w 
naszym województwie. Obok 
plaży miejskiej nad jeziorem 
Sarcz pojawiło się kilka dom 
ków. Potem wyrosły następ­
ne. Nie opodal usadowiła się 
roznańska „Centra” ze swymi 
domkami. Tak zaczął się ro­
dzić ośrodek wypoczynkowy, 
a z nim tysiąc problemów. 
Brakowało wody, światła, ja- 
dłodlajni, świetlicy itp. Je­
szcze nie uporano się z tym, 
a już nowe domki zapełniały 
las. Administrowały terenem 
kolejno PKKFiT, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
E-omunalnej, a ostatnio w 
myśl starego porzekadła „le-

piej późno niż wcale” powstał 
Powiatowy Ośrodek Sportu,
T urystyki Wypoczynku

.(POSTiW) Późno powstał bo 
1 stycznia, kiedy papierkowe 
przygotowania do sezonu do­
biegają już końca. Zabrakło 
więc miejsca dla ośrodka w 
planach inwestycyjnych, przy 
działach limitów przerobo­
wych itp. Niezrażone jednak 
tym kierownictwo przystąpiło 
energicznie do pracy, a kie­
rownik POSTiW Andrzej Cze 
szyński zapewnił nas, że je­
szcze w tym roku, niezależ­
nie od istniejącego bufetu, 
powstanie bar szybkiej obsłu 
gi, tak zwana dzika plaża zo­
stanie zagospodarowana (pra­
ce są poważnie zaawansowa­
ne),przybędzie sprzętu pły­
wającego, zostanie założony 
ogródek jordanowski, parking 
i poprawi się drogę dojazdo­
wą.

W najbliższych planach prze 
widuje się dalszą rozbudowę 
ośrodka z 250 na 500 miejsc, 
budowę nowych, murowanych 
domków segmentowych, bu­
dowę stałej restauracji na 
250 miejsc, urządzenie klubo- 
świetlicy „Ruchu”. Domki z 
plaży miejskiej przeniesione 
zostaną do lasu obok cen­
trum campingowego. Między 
jeziorem Sarcz a S trądom - 
skim przekopany zostanie ka­
nał umożliwiający swobodne

żeglowanie po obu jeziorach. 
Jeszcze w tym roku rozpo­
częte będą prace przy budo­
wie amfiteatru i panoramicz­
nego kina w lesie nad jezio­
rem z widownią na 1400 
miejsc. Całość w połączeniu 
ze stadionem sportowym two 
rzyć będzie jeden z najpięk­
niejszych 1 wzorowo zagospo­
darowanych ośrodków wypo­
czynkowo-turystycznych w na 
szym województwie.

lat sześciu) jest Zenon Kurowski, 
trenerem państwowym również 
od wielu lat Sobiesław Paczkow­
ski.

W ciągu ostatnich czterech lat 
PZHT zrealizował w pełni swo­
je plany. Brak sprzętu jest na­
dal kłopotliwy. Przybywa jedy­
nie nieco lepszych, trawiastych 
boisk.

Obecnie plany szkoleniowe za­
kładają przygotowania do ewent. 
wyjazdu na Olimpiadę 1968 r. 
Pierwszym tegorocznym spraw­
dzianem formy naszej kadry (dwa 
zespoły) będzie turniej między­
narodowy w czerwcu br. z oka­
zji MTP w Poznaniu. Udział we­
źmie pięć reprezentacji państwo­
wych. Spodziewany jest przyjazd 
zawodników Indii. Program o- 
bejmuje także wyjazdy do An-
glii Włoch. W październiku

Nie zapomniano także
małym, ale uroczym ośrodku 
w Krzyżu, który (powiększo­
ny nieco) otrzyma zakład ga­
stronomiczny. Doświadczeni 
turyści z Oddziału Między­
uczelnianego PTTK w Pozna­
niu rozpoczną w najbliższym 
czasie penetrację terenu i zna 
kowanie najciekawszych szla­
ków. POSTiW nie usłaje w 
poszukiwaniach nowych atrak 
cyjnych miejsc pod przyszłe 
ośrodki wypoczynkowe.

1966 r. z okazji 40-lecia związku 
przewiduje się zorganizowanie 
wielkiego turnieju, uzgodnio­
nego z GKKFiT oraz WKKFiT. 
Udział mają wziąć same potęgi 
światowe w tej dyscyplinie. Przy­
puszczalnie zobaczymy: Indie lub 
Pakistan, Japonię, Holandię, An­
glię, drużyny NRF i NRD. Na 
wiosnę 1967 r. przewiduje się tour 
nee po Azji.

Na zjeździe uchwalony będzie 
nowy statut PZHT. Wybrany zo­

Tak najogólniej 
plan operacyjny 
trzcianeckiego w

wygjąda 
powiatu 

turystyce
Udostępnienie piękna włas­
nego powiatu przez stworze­
nie odpowiednich warunków’ 
do wypoczynku i turystyki 
jest jednym z poważniejszych 
punktów wyborczego progra­
mu Frontu Jedności Narodu 
tego powiatu.

BOGDAN DOHNKE

stanie t^Kżę. nowy 
okres czteroletni.

Uczestnikoąf zjazd’ 
pomyślnych obrad. 
- . /

Za tydzień rozpocz- 
na sie mistrzostwa 
I ligi w hokeju na 
trawie. Ostatnia nie 
dziele wykorzystały 
zespoły Warty i Le­
cha do rozegrania 
meczu sparringowe- 
go. Pojedynek za­
kończył sie zwycię­
stwem Warty 4:1. 
Oto jedna z licz-
nych akcji

bramka Lecha.
Fot. (3) 

K. Przychodzki

pod

zarząd na

życzymy

Podwójny sukces
Dwudniowe rozgrywki szacho­

we reprezentacji Poznania z re­
prezentacją szwedzkiej miejsco­
wości Malmó zakończyły się nięk- 
nym sukcesem naszych zawodni­
ków. Pierwsze spotkanie zakoń­
czyło sie wysokim zwycięstwem 
poznaniaków w stosunku 7:3, na­
tomiast mecz błyskawiczny roze­
grany svstemem Scheweningen 
zakończył się nie mniejszym suk­
cesem naszych reprezentantów 
49:10. (za)

Turniej koszykowy 
junorów

Dzielnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej — Grunwald, wspólnie 
z KKS Lech, zorganizował tur­
niej koszykówki juniorów. Spo­
tkania rozgrywano w skróconym 
czasie, dwa razy po 15 minut. O- 
gólny poziom turnieju należy u- 
znać za dobry. A oto wyniki po­
szczególnych spotkań:
Lech I — Olimpia 39:23
AZS — Warta 25:28
Lech I — Grunwald 46:50
AZS — Lech II 40:29

Dzisiaj odbędą się półfinałowe 
spotkania Grunwaldu z Olimpią o 
godz. 18.30, oraz Warty z Lechem 
II o godz. 19.30. Mecz finałowy od 
będzie się o godz. 17.30. (za)



| Pracownicy poszukiwani |

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu zatrudni zaraz- 
INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką do pracy 
w Przedsiębiorstwie; INŻYNIERÓW wzgl TECH­
NIKÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO LUB SA­
NITARNEGO (z praktyką) na stanowiska kierow­
ników budów; MAJSTRÓW BUDOWLANYCH. Pra­
ca na terenie województwa poznańskiego. Wyna­
grodzenie wg UZP w budownictwie do omówienia 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, ul 
Swiętosławska 12. K241Ó

DYREKCJA TECHNIKUM GOSPODARCZEGO 
W POZNANIU, ul. Śniadeckich 54/58, teł. 652-18 

OGŁASZA, że z dniem 1 maja 1965 r.

ZAWIADOMIENIE
Dnia 31 marca 1965 roku nastąpiło

Przetargi

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9 — zatrudni 
niżej wymienionych pracowników: REWIDENTA 
finąnsowo - księgowego — wymagane wykształcenie 
wyzsze lub średnie plus praktyka; 2 INWENTARY­
ZATORÓW — wymagane wykształcenie średnie 
(praca terenowa); KIEROWNIKA Działu Księgowości 

wymagane wykształcenie średnie plus praktyka.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr 
Przedsiębiorstwa „Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzy- 
niecka 9,  K2609

przejmuje zgłoszenia 
chłopców i dziewcząt do technikum 
na kierunki:
♦ technologia żywienia zbiorowego;
❖ hotelarstwo.

Od kandydatów na kierunek hotelarstwo, wy­
maga się zamiłowania do nauki języków obcych. 
Bliższych informacji udziela sekretariat Szkoły. 

_ ___________________ ___________ ______________ K 2659

Budowlanej Spółdzielni Pracy w Kościanie

z Budowlaną Spółdzielnią Pracy w Śmiglu.

Wszelką korespondencję, zamówienia, 
materiałów itp. prosimy kierować pod 
BUDOWLANA SPÓŁDZIELNIA

W ŚMIGLU,
powiat Kościan, ul. św. Wita nr

dostawy 
adresem:
PRACY

21
K2477

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych, zatrudni MĘŻ­
CZYZN do pracy na automatach. Wymagania: ukoń­
czone 18 lat i 7 klas szkoły podstawowej. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr, ul. Krańcowa 9, pokój nr 3. 
___________________ K2685

ZŁOM ZŁOTY

Posiadamy do natychmiastowej sprzedaży

70 m3 dłużycy świerkowej

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnych 
w Poznaniu, ul. Woźna 11 przyjmie zaraz do robót 
elewacyjnych i budowlanych a) na budowy w Poz­
naniu: MURARZY, TYNKARZY, LASTRYKARZY, 
BLACHARZY i ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWA- 
NYCH — zgłoszenia Poznań, ul. Woźna 11 b) na bu­
dowę w Ostrowie Wlkp.: TYNKARZY, LASTRYKA­
RZY, BLACHARZA — zgłoszenia Ostrów Wlkp., Szpi­
tal Limanowskiego. K2723

NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE ,,VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10- 

K2027

Wapno palone i hydraty­
zowane najwyższej jako­
ści sprzedaje Wapiennik 
w Błotnicy, pow. Strzel-
ce Ooolskie. 2291d

z odbiorem własnym. Ceny do uzgodnienia 
w zarządzie Spółdfzielni.
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
w Rudnikach p-ta Opalenica pow. Nowy Tomyśl 

K2716

Przeds. Uprzem. Budownictwa Rolniczego w Pozna­
niu ul. Żmigrodzka 41/49, tel. 644-38, 628-75, 642-16 — 
zatrudni zaraz: 2 ZDUNC/w, 10 BLACHARZY, 
6 BLACHARZY - DEKARZY; 30 MURARZY — na bu­
dowy prowadzone na terenie miasta Poznania i pow. 
poznańskiego, oraz w Oddziale Produkcji Pomocni­
czej. Wynagrodzenie -w/g układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia kierować — Dział Za-

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
70,438048
Siatkę parkanową — .na
klatki sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

42221g
Bramę c?o garażu, bufet

trudnienia. K2537
SPRZEDAWCOW PROWIZYJNYCH na lody „Ca- 
lypso” — przyjmiemy natychmiast. Przedsiębiorstwo 
Barów Mlecznych w Poznaniu, ul. Kozia 8 — Dział 
Handlowy. K2568
Zarząd Aptek Woj. Poznańskiego i m. Poznania — 
poszukuje pilnie MGR. FARMACJI do pracy w ap­
tekach m. Gniezna. Możliwość powierzenia stanowi­
ska zastępcy kierownika apteki. Zatrudnienie zaraz. 
Zgłoszenia należy kierować do ZAWP im. P. — 
Poznań, ul. Bułgarska 59/61. K2543
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Zakładach Energetycznych Okręgu Zachodnie­
go w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 1 — zatrudni zaraz 
25 ROBOTNIKÓW niekwalifikowanych i ELEKTRO­
MONTERÓW do robót montażowych wykonywanych 
na terenie województwa poznańskiego. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu — Dział 
Kadr, pokój 4, codziennie od godziny 7—14. K2530
Dyrekcja; Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pra­
cujących przy ZNTK „Poznań” w Poznaniu — za­
trudni z nowym rokiem szkolnym NAUCZYCIELI 
następujących specjalności: 1) mg-inż. elektryk luo 
inż. elektryk do nauczania przedmiotów z działu 
elektrycznego; 2) mgr-inż. mechanik lub inż. me­
chanik do nauczania technologii metalu i maszyno­
znawstwa; 3) mgr-inż. mechanik lub inż. mechanik 
do nauczania rysunku technicznego; 4) mgr fizyki, 
wzgl. absolwent Studium Nauczycielskiego. Zapew­
nia się zatrudnienie w wymiarze co najmniej pół­
tora etatu, zadnie z normami stosowanymi w szko­
łach zawodowych. Nauczyciele wynagradzani są w/g 
stawek obowiązujących w szkolnictwie zawodowym. 
Korzystają ze świadczeń kolejowych (80-proc. zniżka 
kolejowa, ekwiwalent mundurowy, 13 pensja, bez­
płatne lekarstwa). Bliższych informacji udzieli Dy­
rekcja Szkoły, Poznań, ul. Przemysłowa 34a, telefon 
589-91. K2681

Praca
Przyjmę ucznia do zawo­
du kowalskiego. Edmund 
Malinowski, Czerwonak 
pcw. Poznań. 46003g
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Pokój służbo­
wy. Wymagane opinie. 
Górczyn, Bohaterów We­
sterplatte 2, tel. 612-01, 
wewn. 324. 5084p
Pomoc domową młodszą 
z gotowaniem zatrudni 
lekarka. Ul. Sowińskiego
19 m. 3. 46916g
Krawcowa specjalność 
kostiumy płaszcze i suk­
nie potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 c?la 45792g.
Przyjnw ucznia w zawo­
dzie malarskim. Poznań,
ul. Rolna 50 7.

45816g
K|o wyuczy panienkę 
fryzjerstwa. Oferty Biu­
ro Ogłpszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 45873g.
Pomoc domową, wyłącz­
nie samotną, również
rencistkę przyjmę na
stałe. Pokój zapewniony. 

' Gosieniecki, Puszczyko­
wo, ul. Słoneczna 11 a.

45881g
Fryzjerka przyjmie pra­
cę zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 45978g.

Bieliźniarki na koszule
męskie, dobre siły
trzebne. 
Ogłoszeń,

Oferty
po- 

Biuro

19 dla 45980g.
Grunwaldzka

NauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 43344g 
Studentki udzielą lekcji 
matematyki, chemii. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 47041g.

Stolarską maszynę uni­
wersalną wieloczynno­
ściową kupię lub zamie­
nię', na pojedyncze. Po­
znań, Kordeckiego 22a.

45957g
Kupię balans do 5 ton. 
Adres: ul. Gorczyńska 9, 
warsztat, telefon 611-01, 
wewn. 46238 g

Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkartienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

455938
Sprzedam okazyjnie sza­
fę pancerną 180 X 60 cm.
Tel. 448-07. 45862g

Dnia 16 kwietnia 1965 r. zmarła nasza długo­
letnia pracownica

Weronika Zielińska
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 kwietnia 1965 

roku o gocJz. 16 na cmentarzu na Górczynie.
DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY
ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH

OKRĘGU ZACHODNIEGO W POZNANIU
* K2857

Dnia 16 kwietnia 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 
86, nasz drogi ojciec, dziadek, pradziadek 
i brat, śp.

Jan Osiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

47028g .

WIELKOPOLSKI
N N

Grunwaldzka 19.

i kredens 
metalowe

oraz 2 łóżka 
z materacami

korzystnie sprzedam. Zgło 
szenia: tel. 660-46 w godz.
18.00—20.00. 46253g
Jadalnię dębową w do­
brym stanie — sprzedam. 
Poplińskich 1 m. 4, oglą­
dać godz. 15—20 . 5135p
Siatki parkanowe — pod 
tynkowe, rury piecowe, 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

44365g
Sprzedam okazyjnie pia­
nino „Zimmermann” pły­
ta metalowa. Radziński, 
Zieliniec, Strzałowska 55. 

45794g
Bramę i furtki oraz słup­
ki parkanowe sprzedam. 
Poznań-Górczyn, Andrze-
jewskiego 19. 45776g
Sprzedam okazyjnie wó­
zek meblowiec space-
jówkę z budką i pokrow­
cem. Poznań, Obornicka 
96 m. 1. 45845g

Nowoczesną spacęrówkę 
z budką i pokrowcem — 
sprzedam. Dzierżyńskiego
142 m. 33. 45871g
Sprzedam wózek nowo­
czesny. Poznań, Chełmoń
skiego 5 m. 9. 45876g
Spacęrówkę czeską białą 
sprzedam tanio. Chełmoń
skiego 9 m. 8. 45992g
Sprzedam legalizowany 
taksometr rosyjski „Ri- 
ga”. Starołęcka 235 — 
Poznań. a 45889g
Sprzedam jadalnię ciem­
ny orzech. Poznań, Al. 
Wielkopolska 36 — par­
ter. 45927g
Sprzedam sypialnię (brzo 
za kaukazka), piec c. o. 
2 m3, aparat tryko-
tarski „Rapidese”, ku­
chenkę węglową, lampy.
Belwederska 
634-72.

18, tel.
45952g

Sprzedani wózek dziecię­
cy głęboki, nowoczesny 
w dobrym stanie. Szcze­
pańska, Dębiec, Szczepa-
na 4._____ 
Sprzedam

45983g
młockarnię

czyszczarkę szeroko młot 
ną. Stefan Buchołc, Pa- 
włówk®, pow. Wągrowiec. 
_____________________  4434p 
Sprzedam ciągnik Zetor 
25 po kapitalnym remon 
oie. Szukała, Paproć 
p-ta, pow. Nowy To- 
myśl.4426p 
Jajka zarodowe kur 
„włoszek” sprzedam. Po­
znań, Świerczewskiego
117. 46075g
Szczeniaki — foxteriery 
gładkoy^ose (rod'owod,owę 
— po importach) sprze­
dam. Łatak, Bydgoszcz, 
Dworcowa 26, tel. 269-42.

K2843

Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Rożanpwski, Po­
znań - Kotewp 5, telefon
668-85. 45863g

POZNAŃSKIE BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

ul. Ratajczaka 10/12 
prosi _

o zgłoszenie się przedsiębiorstwa, 
które z początkiem br. oferowało w prasie 
poznańskiej sprzedaż wózków do przewożenia 
książek w bibliotekach w cenie 1.600 i 1.900 zł.

K2665

Samochód „Syrena 101” 
dobrze utrzymany licz­
nik 30.000 ' km, sprze­
dam. Walas Kępno, ulica 
Obr. Pokoju nr 6 m. 2,
tel. 318. 4967p
Spizedam Jawę 175, prze 
bieg 5 tys. Stan b. dobry. 
Cena 14 tys. Śniadeckich 
6 m. 8, godz. 16 do 19. 
____________ 47027g
„Jawę” 250 sprzedam. Ło­
zowa 62 m. 8, od godz. 16. 
____________________  45761g 
„Syrenę 101” przebieg 18 
tys. km sprzedam. Runk, 
Leszno, Słowiańska 61.

45819g
„Syrenę 102” — 18.000 km 
przebiegu sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45841g. 

Ogłoszeń,
19 dla

Taksometr „Hałda” oraz 
przyczepę do samochodu 
„Warszawa” — sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwald-zka 19 dla 45867g.
„Jawę” 250, stan 
tanio sprzedam, 
rzewskiegó 60 m.

dobry, 
Szama-
22
45874g

Motocykl „Mińsk” 125 
ccm sprzedam. Poznań, 
Nowowiejskiego 9 m. 2. 
______________________45875g 
Sprzedam „Jawę” mało 
używaną. Kania St., Lu­
boń, Armii Czecwonej 47. 
_____________________ 45880g 
Sprzedam skuter. Poznań, 
AJ. Marcinkowskiego 20, 
podwórze lewo, suterena. 

45908g
Sprzedam motorower „Ko 
mar”. Poznań-Dębiec, Bu
kowa 26 m. 5. 45949g
Garaż oddam w dzierża­
wę. Słoneczna 13a. 45953g
Sprzedam tanio „Jawę” 
175. Poznań - Szeląg, ul.
Pasterska 15. 45970g
Motocykle „Jawa” 175 i 
250 sprzedam. Poznań- 
Wola, ul. Kołobrzeska 20. 

45972g
Sprzedam samochód ,,O- 
pel - Olimpia”. Miejska 
Górka, Sportowa 1.
___________________ __4424p 
„Jawę” 250 po dotarciu 
tanio sprzedam. Droż- 
dżyński, Bojanowo Po­
znańskie, Marcinkowskie 
go 12,___________  4425p
Sprzedam „Pannonię” po 
18.000 km, cena 9.000 zł. 
Kmiecik, Nosków, pow. 
Jarocin. 4431p
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Simson- - Sport 
250”. Stan idealny. Kom­
plet części zamiennych. 
Idzi Szkudlarek, Podgórz, 
poczta Kramsk, pow. Ko-
nin.
Sprzedam

4423p
samochód

„Fiat - Multipla”. Marian 
Ohnsorge. Koło, Toruń- 

46005gska 76a m. 10.
Sprzedam motocykl z 
przyczepą po małym prze 
biegu lub zamienię na 
samochód^ DKW, Świer­
czewskiego 237 (Edwar-
dowo). 460 29g

TOWARZYSZOWI PREZESOWI

J. Bielińskiemu
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

I GŁĘBOKIEGO UBOLEWANIA 
z powodu śmierci OJCA

POP
składają
RADA ZAKŁADOWA

ZARZĄD I PRACOWNICY 
POZNAŃSKIEJ SPOŁDZ. MIESZKANIOWEJ 

47043g

W dniu 16. 4. 1965 r. zmarł nagle po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek

Stanisław Domin
Pogrzeb odbędzie,się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. *

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

K2874

Unieważnia się

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego w Poznaniu po­
siadam do zamiany dom 
jednorodzinny niewykoń­
czony. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45795g. ___________________
2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka (przy ul. Łukaszewi­
cza) zamienię na 3 wzgl. 
2'/s pokoju z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45713m.

Ogłoszeń,
19 dla

Pokój 22 m3, wspólna ku­
chnia, osobne liczniki, 
Łazarz zamienię na więk- 

*sze możliwie samodzielne, 
‘warunki do uzgod'nienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45726m.___________________  
Pilnie poszukuję pokoju 
z kuchnią względnie do 
remontu wyłączone. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45834m.

Ogłoszeń,
19 dla

Mieszkanie 2’/» pokoju 
(Kantaka) — możliwość 
praktyki lekarskiej, ad­
wokackiej, rzemieślniczej 
zamienię na mieszkanie 
3—4-pokojowe. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 45870m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią (50 m3) — śródmie­
ście, na 2—3 pokoje nowe 
budownictwo, najchętniej 
Jeżyce. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45868m.
Pani pracująca poszukuje 
pilnie pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 45899m.
Zamienię pokój, kuchnia, 
samodzielne na 2 pokoje 
i kuchnię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45914m.
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, I ptr., sło 
neczne, samodzielne na 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45919m.
Poszukuję pokoju wyłą­
czonego, dzielnica Stare 
Miasto. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45947m.

■ Zamienię pokój słonecz-
ny (20 m3) 
skrytka (12 
i łazienka 
kawalerkę. 
Ogłoszeń,
19 dla 45979m.

z balkonem, 
m!), kuchnia 
wspólne na 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Zamienię 4 pokoje, ku­
chnia, telefonem, samo­
dzielne, śródmieście na 
2'/» pokoju kuchnią sa­
modzielne. Oferty Biuro
Ogłoszeń,
19 dla 45985m.

Grunwaldzka

Poszukuję mieszkania 
wyłączonego w Pozna­
niu lub powiecie poznań 
skim. Płatne z góry. o- 
ferty Biuro ■ Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46000g.

Nieruchomości

Ogród owocowo-warzyw­
ny 2.100 m3, domek miesz­
kalny, okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na bu­
dowę) sprzedam z powo­
du choroby. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 45371g.
Domek jednorodzinny ko
ło Gdyni
Poważne oferty

sprzedam.
No-

wak, Wolsztyn, Dąbrow­
skiego 12. 4685p
Witkowo! Sprzedam do­
mek jednorodzinny 0,3 ha 
ogrodu. Informacje: Do- 
machowski, Witkowo.

45732g
Górczyn-Kopanina parce­
lę ładnie położoną, opło- 
towaną. bardzo korzyst­
nie sprzed'am. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45719g.

zagubioną
PIECZĄTKĘ 
FIRMOWĄ 

o nast. treści:
Poznańskie

Przedsiębiorstwo 
Budownictwa 

Przemysłowego nr 
Poznań,

2

ul. Marchlewskiego 128 
Telefon: 509-67, 511-81. 

K2664

Kupię pilnie gospodar­
stwo do 5 ha lub wy­
dzierżawię do 8 ha, w do 
brym punkcie. Poważne 
pferty kierować: Kosza­
lin, Biuro Ogłoszeń, K2501
Dom jednorodzinny wol­
ny z ogrodem 2700 m* Po 
znań, tanio sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
46685g.

Ogłoszeń
19 dla

Kupię parcelę zatwierdzo­
ny plan willi jednoro­
dzinnej Grunwald blisko 
tramwaju. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45818g.____________________  
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem w
Poznaniu do 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
45754g.______

170.000 zł.
Ogłoszeń, 
19 dla

Kupię dom (willi?) jedno
rodzinną Poznaniu.'
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45767g.
Sprzedam parcelę budow­
laną l.OOo m3, oparkanio- 
na, w Poznaniu nad Je­
ziorem Kierskim. Wiado­
mość: Poznań, Krzyżow- 
niki. Łagowska 12. 45783g
Domek jednorodzinny wol 
ńy z cieplarnią, okolica 
Mosina sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, /Grun­
waldzka 19 dla 45866g.
Sprzedam dom z ogro­
dem (5 pokoi z wygoda­
mi), plus 150 m3 powierz­
chni warsztatowej, garaż, 
piwnica — 5.000 m3, 80 
drzew owocowych. Po 
sprzedaży wszystko wol­
ne. 36 km ód Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 45883g.
Rzemiosło — ogrodnicy — 
hodowcy! Poznań — dom 
komfortowy na dwie ro­
dziny, warsztat, garaże,
magazyny, 
kurnik, pół

nowoczesny
. _ ha sadu, 

komunikacja miejska —
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45913g.________________
Sprzedam łub wydzierża­
wię ziemię 1 ha w Jelon- 
kach. Teł. 463-17 . 45928g
Kupię w Poznaniu domek 
jednorodzinny, komforto­
wy do 300 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 45938g.
Sprzedam dom wyłączo­
ny 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, ogród. Przeźmi- 
rowo, szosa Poznańska 11. 
_____________________ 45969g 
Poznań-Starołęka — sprze 
dam działkę 930 m3 bu­
dowlaną, zadrzewioną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46064g.
Sprzedam dom z dużym 
ogrodem przy Rybakach. 
Informacje: Czarnków,
Brzezińska 10.4429p
Sprzedam gospodarstwo 
6 ha ziemi pszenno-bura- 
czanej w tym 1 ha łąk, 
z martwym inwentarzem, 
zabudowania murowane.
wieś zelektryfikowana.
Piotr Dziadkowiak, Wy­
rzeka,
pow; Śrem.

poczta Dalewo, 
4428p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 1 ha 75 
arów wraź z zabudowa­
niami w Romanowie Doi 
nym, powiat Czarnków.
Gospodarstwo blisko
Czarnkowa. Jadwiga Flo­
rek. 4430p
Sprzedam dom z miesz-
kaniem Rakoniewi-

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Rogoźnie, 
ul. Zw. Stalingradzkich nr 37 — ogłasza PRZETARG 
na wykonanie ROBOT ELEKTRYCZNYCH — budo­
wa transformatora i doprowadzenie linii WN i NN 
z materiału wykonawcy, wraz z dostawą transfor­
matora, oraz z wykonaniem dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej. Termin wykonania robót 31 maja 
1965 r. Informacji o rozmiarach i rodzaju robót 
udzieli Sekcja Techniczna. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy składać w zalakowanych 
kopertach w kancelarii Rejonu w Rogoźnie. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi dnia 3 maja 1965 r. Re­
jon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K2773
Zakłady Mięsne — Przetwórnia w Poznaniu, ul. Wił- 
końskich nr 8 — ogłaszają PRZETARG na wykonanie 
OPRZYRZĄDOWANIA DO ‘ ZAMYKANIA PUSZEK 
SZYNKOWYCH 3 Ibs. do zamykarki półautomatycz­
nej z urządzeniem próżniowym, marki „Callabąn” 
prod. amerykańskiej, typ SV - 226. Oprzyrządowanie 
winno być wykonane w miesiącu maju 1965 r. w cią­
gu 10 dni od daty dostarczenia w/w zamykarki. 
Szczegółowych informacji udzieli Dział Gł. Mecha­
nika, telefon nr 424-42. Oferty w zalakowanych ko­
pertach należy składać w ciągu lo dni,od daty ni­
niejszego ogłoszenia. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze lub pry­
watne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgL 
unieważnienia przetargu bez podania powodów-

__________ K2658
Komitet Rodzicielski przy IV Liceum Ogólnokształ­
cącym w Poznaniu ■— ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie 30 SZTUK RAM 
OCHRONNYCH DO OKIEN, oraz 2 KRAT. Wymiary 
do ustalenia na miejscu. Termin wykonania — na­
tychmiast. . Termin otwarcia ofert ustala się na 
5 dni od daty ukazania się ogłoszenia. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wybór 
wykonawcy lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 45962g
Dolnośląskie Zakłady Metalurgiczne „Dozamet”, 
Nowa Sól, ul. Nowotki nr 52 — zlecą WYKONANJE 
DETALI (części zamiennych ^o maszyn) w ramach 
robót tokarskich, frezarskich i montażowych. Przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz warsztaty 
szkół zawodowych, proszone są o zgłoszenie swych 
ofert do dnia 30. IV. 1965 r. Dokumentacja techniczna 
oraz wszelkie sprawy do wglądu są w Dziale Pro­
dukcji Sekcja Kooperacji „Dozamet” w Nowej Soli, 
pokój nr 14. K2652

cach, Rynek 31. Albin Tra 
wiński, Wolsztyn, NBP, 
Rynek 7.4432p 
Natychmiast sprzedam 
gospodarstwo rolne 7,5 ha 
w Poznańskiem. Oszczy- 
pała. Nowa Sól. ul. Ar­
mii Czerwonej 43. 4433p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolne mieszkanie 
z ogrodem 3,5 morgi w 
Wolsztynie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4435p.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działw sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30; redaktor7 naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657.-18, sekretarz redakcji 648-85; 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca. Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. za treść i terminowy druk 
kłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

0 4 im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

Komunikaty
ZAWIADOMIENIE

Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Arcbit.ektury — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania —działa­
jąc na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 27 października 1961 r. (Dz. U. nr 57, poz. 314) 
i zarządzenia nr 3 Przewodniczącego Komitetu Bu­
downictwa, Urbanistyki i Architektury z dnia 20 
stycznia 1962 r. (Dz. Budownictwa nr 1/62, poz. 4) 
o trybie i sposobie postępowania w sprawach współ­
działania organów administracji państwowej oraz 
ludności przy sporządzaniu miejscowych planów za- 
gosoodarowania przestrzennego — ZAWIADAMIA 
O PRZYSTĄPIENIU DO SPORZĄDZENIA SZCZE­
GÓŁOWYCH PLANÓW ZAGOSPODAROWANIA 
PRZESTRZENNEGO następujących terenów:

I. Rozszerzony teren śródmiejski wyznaczony gra­
nicami; od północy — torami kolejowymi i terenem 
Cytadeli, od wschodu — ul. ul. Katowicką, Maja­
kowskiego, Podwale i Bydgoską; od' południa —.ul. 
ul. Wyspiańskiego, Strusia, Chwiałkowskiego, Biel- 
niki, Wioślarska; od zachodu — ul. ul. Kościelna, 
Kraszewskiego, Szylinga, Matejki.

II. Teren zachodni Winograd, wyznaczony grani­
cami: od północy — ul. Lechicką; od wschodu — ul. 
Drużbickiego oraz jej przedłużenie do ul. Słowiań­
skiej; ©d połud'nia — ul. Słowiańską; od zachodu — 
ul. Obornicką.

Zainteresowane organizacje społeczne i polityczne, 
urzędy i instytucje oraz osoby. pryw,atne proszone 
są o nadesłanie postulatów, zamierzeń i wniosków, 
dotyczących wymienionych terenów do dnia 21 maja 
1965 r. pod adresem Wydziału: Poznań, plac Kole- 
giacki 17. K2748

Lekarskie Matrymonialne
Lekarstwo o nazwie Ła­
si k prod. Hoechst (NRF) 
potrzebne zaraz dla cięż 
ko chorego. Zgłoszenia 
pod nr tel. 58-43-17.

47030g

Panie, które mnie pod­
niosły po upadku 14. I. 65 
r. około 7, narożnik Czer­
wonej Armii i Marcin­
kowskiego proszę się 
zgłosić Jackowskiego 40 
m. 13. 46554g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby, ubrań, 
fraków, smokingów. Po­
znań, Paderewskiego 1 
m. 4. 46124g

Pragniesz szęzęśliwego 
małżeństwa? Napisz dziś 
— „Venus” Koszalin, 
Oc?rodzenia 6. Błyskawi­
cznie prześlemy krajowe 
adresy. Informacje — 10 
zł znaczkami.K2102
Rencista samotny, bez na 
logów, pozna samotną 
starszą panią z mieszka­
niem, chętnie rencistkę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 46025g.
Panna lat 28, wykształ­
cenie średnie techniczne, 
mieszkanie w pobljżu Po 
zdania, pozna w celu ma 
trymonialnym odpowied­
niego pana. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46047g.

ZIełi wizji

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenką dnja; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka; 8.50 „Z mojej 
teczki”; 9 „Od melodii do melodii”; 9.40 Dla przed­
szkoli słuch, pt. „Siedmiomilowe buty — Paluszka”; 
10 Public, międzynar.; 10.10 Konc. symf.; 11 „Na 
kresach lasów” — fragm. książki; 11.20 Public, za­
graniczna; 11.40 Muz. ludowa narodów radzieckich; 
12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Muzyka; 14.15 Utwo­
ry na flet w wyk. Leona Tojkowskicgą; 14.30 „Za­
gadki muzyczne’?; 15.10 Estetyka życia codzjen- 
nego; 15.30 Z życia ZSRR; 16.35 Program młodzie­
żowy; 17.05 Pięć minut odpowiedzią 17.15 „W po­
wszednim dniu”; 17.40 Fragm. szkicu Lenarta; 
18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 
Uniwersytet Radiowy — pog. mgr B. Kastory pt. 
„Dłutem lodowca”; 19.3o Gra „Studio M2”; 20.30 
Program wieczoru; 20.35 Słuch. „Jutro”; 21.15 
W różnych rytmach; 22.05 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05,’ 15, 18, 20, £3.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

ang.; 9.05 Konc. dnia; .9.50 Public, międzynar.; 10 
„Jarmark cudów”; 11.40 Z notatnika radiowego; 
12.25 Zielone Zagłębie; 12.4o Muz. ludowa in crudo; 
13.25 Madrygały Luca Marenzio w wyk. Chóru Ra­
dia Szwajcarii włoskiej; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15.30 Dla dzieci opow. pt. „Idę i śpiewam”; 16.25 
Felieton pt. „Poeci radzieccy wobec wojpy?’; 16.35 
Śpiewa’ Pozn. Kabaret Piosenki; 18 Ąud. K. Pierz- 
chlewicza; 18.15 Z życia pozn. szkół muzycznych; 
18.50 Uniwersytet Radiowy. — felieton pt. „Podwór­
kowa serenada”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20.20' „Zdumiewające odkry­
cie” — nowela fantastyczna; 21.40 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego; 22.10 Uniwersytet 
Radiowy; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 Muz. tan.; 
23.10 Trybuna Kompozytorów Polskich — w progr. 
utwory A. Dobrowolskiego; 23.40 „Melodie na do­
branoc”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.36, 8.30, 12.05, IS, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA — 16.40 — Program dnia; 16.45 — 
Film dla dzieci z serii: „Opowieści znad rzeki”; 
17 — Wiadomości; 17.05 — Teleturniej — „Ulubione 
melodie”; 17.35 — Wyprawy TV Przyjaciół; 18.05 — 
— Film pt. „Spotkanie z orkiestrą”; 18.25 — „Etap 
pierwszy i drugi” — reportaż z Kombinatu Petro­
chemicznego w Płocku; 18.50 — „1000 lat w ciągu ro­
ku”; 19.30 — Dziennik i dobranoc; 20 — Program 
wiejski — „Wycinanki”; 20.15 — „Zaduszki” — film 
fab. prod. polskiej (16 I.); 21.55 — Dziennik; 22.15 
— „Na wielkim ekranie”; 22.45 — 16 lekcja jęz. an­
gielskiego.



FeSśeion poświąśeczny

Słonecznie Prosimy o pomoc 1 - Majowy Łon Luf 5

Porządkowanie Jeżyc
1" o fakt, że w minione 

święta pogodę mieliśmy 
nie najładniejsza. Owszem, w 
pierwszy dzień można sobie 
było pozwolić na dłuższy spa­
cerek, jednak mimo bezchmur- 
neqo chwilami nieba zimowy 
płaszcz nie wydawał sie okry­
ciem zbyt przesadnym. Nawią­
zuje jednak w tytule nie tyle 
do świątecznej pogody, ile do 
noweqo hasła popularneqo 
„Przekroju” — a oqłoszoneqo 
w świątecznym właśnie nume­
rze — „Bądź słoneczny".

Sadzać po meldunkach z 
Poqofowia Ratunkowego i Po-
qołowia MO tacy właśnie

czorem masy pasażerów, tych, 
którzy dwa wolne dni poświę­
cili na odwiedzenie rodziny 
czy krewnych na prowincji. 
Stad też raczej obserwowa­
liśmy w mieście pustkę, wi­
doczna także w tramwajach i 
innych miejskich środkach loko­
mocji. Aż serce się kraje, że 
takiej pustki nie można prze­
żywać na co dzień, ileż by to 
było mniej złorzeczeń, mniej 
zdeptanych nagniotków i mniej 
niezbyt wersalskich słówek. 
Święta jednak na coś się przy- 
daia. Pokazuję, że potrafimy 
być dla otoczenia przyiemniej- 
si, że umiemy zachować spo­
kój i umiar.

Ankieta - „Usługi dla nas

T ustracja 431 mieszkań, przeprowadzona niedawno na 
Starym Mieście wykazała, że mimo przykładnego 

stanu utrzymania i konserwowania naszych mieszkań, wy­
magają one ciągłej opieki i usług, zwłaszcza w zakresie 
drobnych napraw.
Podczas kontroli stwierdzo- Chodzi tutaj o konSerwa-

byliśmy w obydwa święta wielka 
nocne. Obyło się bowiem bez 
burd, alkoholowych awantur i 
popijaw. Słowem — nie zano­
towano poważniejszych zakłó­
ceń tzw. publiczneqo spokoju. 
A to już o czymś świadczy i... 
zobowiązuje także na przy­
szłość. Wprawdzie lekarz dy­
żurny Poqotowia Rafunkoweqo 
podkreślił w rozmowie z nami 
naqminność wezwań z powodu 
przejedzenia a wiec dolegli­
wości qastrycznych, ale osta­
tecznie takie „gastronomiczno- 
kulinarne" święta obchodzimy 
dość rzadko i kiedy jak kiedy, 
lecz przy takiej okazji można 
czasem zapomnieć o umiarze. 
Jeśli tylko wszystko kończy się 
dobrze — nie ma powodu do 
ubolewań.

Byliśmy słoneczni. Bowiem 
albo siedzieliśmy spokojniutko 
w domu, rozkoszując się filmo-

E. C.

Izotopy 
w służbie gospodarki
Około 1.000 osób skorzysta­

ło z odczytów, zorganizowa­
nych przez Komitet Techniki 
Jądrowej przy WKP NOT w 
Poznaniu. Komitet ten ma
również na swoim koncie wie 
le innych poczynań, których 
głównym celem jest wyko­
rzystanie w różnych dziedzi­
nach gospodarki dobrodziej­
stw płynących z zastosowania 
izotopów.

W planach na rok bieżący, 
ustalonych podczas ostatniego 
plenarnego posiedzenia Korni 
tetu, przewiduje się kontynu­
owanie akcji popularyzacyj­
nej, organizowanie specjalis-wym serwisem telewizyjnym

(łam łeż mieli święta!) czy łtycznego szkolenia i kilku o 
transmitowanym przez TV sen- gólnopolskich konferencji, m. 
sacyjnym meczem piłkarzy Pol- j irL na temat zastosowania 
ski i Włoch, albo odwiedza- i izotopów promieniotwórczych 
liśmy znajomych przyczyniając J w przemyśle spożywczym.
sie co nieco do uszczuplenia , posiedzeniu uczestniczył 
ich spizarmanych, świątecznych także dyr Zespołu Zastosr- 
zapasow. Zaięci przeto słucha-(wai^ 
niem radia i patrzeniem w j myr 
szklany ekranik nie mieliśmy ? cenjj 
raczej czasu na wszczynanie j ność p^ańs'  ̂
dyskusn. A wiadomo, do czego . kazał - 
nieraz prowadzą odm.enne uznania 
zdania, zwłaszcza, qdy opartej ... 
sa na nadmiarze spożycia al-<, .’ j koholu. (kiem rządu .. .

_ ... , , . rzystania energii jądrowej. (1)
Byliśmy słoneczni i w trądy-\

no np. 208 drobnych usterek: 
były to wady instalacji wod­
no-kanalizacyjnej i gazowej, 
brakowało szyb, potrzebna 
była pomoc ślusarza, malarza, 
majstra stolarskiego. Wszyst­
kie te naprawy mogli zlecić 
mieszkańcy na zasadach tzw. 
usług lokatorskich — bryga­
dom Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych, co 
też wielu uczyniło. W ten spo 
sób można więc rozwiązać 
pierwszy problem — konkret­
nych napraw uszkodzeń.

Ta sama kontrola ujawni­
ła szczególnie dużą liczbę 
drobniejszych usterek, na o- 
gół bagatelizowanych, bo je­
szcze nie wymagających grun 
"Łownej naprawy. Znamy to 
zresztą z własnego doświad­
czenia: wycieka woda z nie­
szczelnego kurka czy spłuczki, 
zatyka się umywalka czy zlew 
spada ciśnienie gazu wsku­
tek zanieczyszczeń palnika 
itp. Nie widzimy tych man­
kamentów bo są z początku 
nieszkodliwe. Gdy już jest za 
późno powstaje problem zna­
lezienia wykonawcy, któ/y 
powinien wówczas przybyć 
niezawodnie i w tempie ... po­
gotowia. Tymczasem tak nie 
jest. Wielu usługowcom „nie 
opłaca się” biegać po piętrach 
w celu wymiany uszczelki, bo 
mają „grubszą” robotę w war-
sztacie; na prostą
przepchania zlewu

operację 
trzeba

Izotopów w Technice
Andrzej Prądzyński. O-
on pozytywnie działał-

dla niego słowa 
ministra W. Bil- 
jest pełnomocni- 
do spraw wyko-

więc czekać kilka dni lub 
„mówić do ręki” wykonawcy.

Wobec takich kłopotów tvm 
cenniejsza jest inicjatywa — 
co prawda ciągle jeszcze nie­
śmiała — Dzielnicowych Za-
rządów Budynków 
nych, które chcą 
naszym kłopotom 
zanim są one ...

Mieszk?il- 
zapobiegać 
— jeszcze 
kłopotami.

cyjny „lany poniedziałek". Nie >

-Więcej zieleni w naszym mieście
mi do „realizacji dynqusoweqo 
deszczu''. Nie mówiono mi też 
o rażących przypadkach zle­
wania woda. Jeśli już kto prze­
sadził w podtrzymywaniu łra-
dycii, to chyba tylko 
Ale ostatecznie — one i 
wszystkim przesadzają 
jednokrotnie nie można 
dziwić. Dla nich wiele

dzieci, 
tak we 
i nie­
sie im

Zmiany organizacyjne przed 
siębiorstw, zawiadujących zie 
lenią w parkach i na ulicach 
nie wpłynęły na zmniejszenie 
tempa robót przygotowują­
cych Poznań do przyjęcia 
prawdziwej wiosny. W tym 
roku wiele trawników zasta­
nie całkowicie przekopanych

spraw j i otrzyma nową trawę. Jej ży- 
ma wszak posmak nowości. wot obliczany jest zwykle na 

3—4 lata i właśnie w tymTak przeto święta minęły 
spokojnie, a choć poqoda nie­
zbyt dopisała, pociaqi podmiej­
skie wyrzucały wczoraj . wie-

Społeczna 
poradnia małżeńska

Od 1 maja br. czynna bę­
dzie w naszym mieście pierw 
sza społeczna poradnia mał 
żeńska. Powstaje ona z ini­
cjatywy Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Prezydium 
DRN Jeżyce.

Porad m. in. w sprawach 
planowania rodziny, regulacji 
urodzin i zagadnień seksual­
nych, udzielać będą społecz­
nie lekarze ginekolodzy z 
Przychodni Obwodowej na 
Jeżycach oraz psycholodzy.

Kierownictwo nad porad­
nią, która czynna będzie w 
Przychodni przy ul. Mickie­
wicza, objęła mgr S. Hornow- 
ska — psycholog, (a)

Dla wygody 
mieszkańców

Z inicjatywy DZBM na Je­
życach dostarczono do wszyst 
kich ADM-ów w tej dzielni­
cy flagi biało-czerwone i 
czerwone. Dzięki temu ułat­
wiono mieszkańcom zaopa­
trzenie się w sztandary, bez 
kłopotów szukania odpowied 
niego materiału.

Do tej pory jeżyckie ADM-y 
rozprowadziły wśród lokato­
rów piY.eszło 700 flag. Nadal 
jednak można je zamawiać, 
także bezpośrednio u dozor­
ców. Ponadto na życzenie lo­
katora DZBM wykonuje 
uchwyty do sztandarów.

Dzięki tej inicjatywie deko 
racia budynków mieszkalnych 
podczas obchodów tegorocz­
nego Święta 1 Maja wypad- 
nie w tei dzielnicy bardziej 
okazale, (a)

roku większość trawników 
musi otrzymać nową na wierz 
chnię. Przystąpiono również 
do sadzenia bratków, któ­
rych nasze miasto otrzyma w 
tym roku ponad 100 000. Pra­
cownikom zieleni psuje tro­
chę szyki niezbyt sprzyjająca 
aura. Z niecierpliwością wy­
glądają oni opadów deszczu, 
gdyż dopiero wtedy wszystko 
co posiali rozkwitnie w całej 
pełni.

Władze miejskie przezna­
czyły w tym roku na kapi­
talne remonty zieleni ponad 
2 min. zł. Za tę sumę m. in. 
przeprowadzone będą zmiany 
architektury niektórych par­
ków’. Skwerek przed Teatrem 
Polskim zostanie ogrodzony 
efektownymi płytkami a traw 
nik przy skrzyżowaniu Alei 
Marcinkowskiego i Czerwo­
nej Armii zostanie powięk­
szony i otrzyma w porówna­
niu z rokiem ubiegłym wię­
cej kwiatów. Także w par­
kach Chopina i Bogusław­
skiego będziemy mieli oka­
zję oglądać nowe kwietniki. 
W sumie nasze miasto otrzy­
ma — poza bratkami — około 
200 000 krzewów i innych 
kwiatów. Chodzi tylko o to, 
abyśmy nie zapomnieli, że 
zieleń jest naszą wspólną włas 
nością i każdy powinien przy 
czyniąc się do jej konserwa­
cji, nie dopuszczać do dewa­
stacji. (st)

c j ę niektórych urządzeń do­
mowych, w celu uniknięcia 
usterek w ich działaniu. Ta 
forma usług, ze względu na 
trudność każdorazowego o- 
kreślenia ceny, opłacana jest 
ryczałtem — przez miesięczny 
abonament.

Usługi tego rodzaju polega­
ją na comiesięcznym dokład­
nym przeglądzie technicznym 
i usuwaniu drobnych uszko­
dzeń kranów, umywalek, zle­
wów, spłuczek, maszynek ga­
zowych, piecyków kąpielo­
wych (junkersów), pieców ku­
chennych itp. Wysokość mie­
sięcznej opłaty abonamento­
wej waha się — zależnie od 
zakresu uzgodnionej umową 
konserwacji — od 13 do 23 zł. 
W razie ' wykrycia większych 
uszkodzeń, konserwator może 
wykonać usługę na osobne 
zlecenie. Nie trzeba więc rów 
nież szukać wtedy wykonaw­
cy, bo on przyjdzie sam do 
naszego domu.

Koszt takich świadczeń w 
abonamencie jest więc nie­
wielki, a wygoda duża. Nie­
stety, usługi w abonamencie 
nie Są dostatecznie spopula­
ryzowane. Winę za to ponoszą 
po części... sami organizato­
rzy. W najlepszym rejonie 
DZBM — Stare Miasto na 
6000 lokatorów, jest zaledwie 
stokilkadziesiąt zleceń na kon 
serwację; większość z nich 
znajduje się w jednym tylko 
rejonie ADM nr 2. Admini­
strator Edward Witczak u- 
miał tam rozpropagować te 
usługi. Gorzej jest w pozosra 
łych częściach miasta.

Konserwatorzy z DZBM o- 
płacani są wyłącznie z opłat 
za abonament, każdy z nich 
może więc podjąć pracę przy 
określonej liczbie zleceń. 
Tymczasem zleceń nie ma, 
brak więc i konserwatorów. 
Tak powstało błędne koło, któ 
re chcemy właśnie wyprosto­
wać. Jesteśmy przekonani, że 
abonamenty w obecnych wa­
runkach mogą być popularną 
formą powszechnych usług, 
można i trzeba poszerzyć za­
kres świadczeń w abonamen­
cie np. o drobne naprawy 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego, o konserwację instala­
cji elektrycznej itp. Dlatego 
zwracamy się z prośbą do 
Czytelników o pomoc.

Zamieszczamy poniżej an­
kietę, na podstawie, której 
możemy uzyskać obraz rze­
czywistych potrzeb usług na 
abonament w Poznaniu. Tych 
Czytelników, którzy zamie­
rzaliby skorzystać z powyż­
szej formy usług, prosimy wy 
pełnić kupon, nakleić na kar­
tę pocztową i przesłać go pod 
adresem redakcji, ul. Grun­
waldzka 19. W wolnej rubry­
ce prosimy określić, z jakich 
jeszcze świadczeń na abona­
ment lokatorzy chcieliby e- 
wentualnie korzystać.

Prosimy o liczny udział — 
we wspólnym interesie. Wa­
sze ankiety posłużą do oce­
ny potrzeb i możliwości u- 
sług w abonamencie! Dzięku­
jemy. (zs)

ANKIETA — USŁUGI
Nazwisko i imię

£

Adres: s ; s s B
(Mieszkanie w starym, czy 
nowym budownictwie*)

Zamierzam skorzystać z 
następujących świadczeń w 
abonamencie:
1.

2.

3

konserwacji urządzeń 
wodno-kanalizacyjnych*) 
konserwacji instalacji 
gazowej.

!. ponadto odczuwam po­
trzebę konserwacji (wy­
mienić rodzaj sprzęgu 
domowego, urządzeń lub 
instalacji).

MUZYKA

♦) Właściwe — podkreślić.

a początku tego miesią­
ca w dzielnicy Jeżyce 

przystąpiono w czynie 
społecznym do porządkowa­
nia placów zabaw, skwerów 
oraz trawników znajdujących 
się wzdłuż ulic. Inicjatorom 
czynów chodzi o to, by na 
Święto 1 Maja wszystkie miej 
sca zielone były uporządko­
wane.

Jak do tej pory na ciągacl? 
ulicznych, przekopano i za­
siano trawniki oraz posadzo­
no bratki. M. in. w praca :ł£ 
tych wyróżnili się uczniowie 
jeżyckich szkół, zwłaszcza Te 
chnikum Energetycznego.

Wraz z nadejściem cieplej­
szych dni do czynu przystą­
pili także pracownicy jeżyc­
kich zakładów. Przeprowadza 
ją oni wspólnie z niektórymi 
komitetami blokowymi odświe 
żanie istniejących placów za­
baw. Do tych prac włączyły 
się np. „Mostostal”, Instytut 
Mechanizacji i Elektryfikacji 
Rolnictwa oraz Zakłady Sprzę 
tu Motoryzacyjnego. Pracuje 
już też jeżycki Hufiec ZHP.

Uczniowie szkół przyzakła-* 
dowych „Powogazu” i „Go­
plany” wymalowali w czynie 
społecznym około 600 ławek. 
Dzięki zaś pomocy Oficerskiej 
Szkoły Wojsk Pancernych 
zwieziono je na place zabaw 
i skwery.

Dorocznym zwyczajem Dziel 
nicowy Komitet FJN oraz; 
Prezydium DRN Jeżyce — z 
okazji obchodów Święta Pra­
cy oraz Dni Oświaty, Książki 
i Prasy — ogłaszają konkurs 
na najpiękniejszą dekorację 
ulicy, domu, balkonu itp. 
Zwycięzcy konkursu, który 
trwać będzie od 1 do 20 ma­
ja br., otrzymają nagrody i 
dyplomy, (a)

Inwazja pianistów

Bożena Malinowska. — Z listu nie 
możemy wywnioskować, o jakie 
stowarzyszenie Pani chodzi, dla­
tego poda jemy kilka adresów. 
Związek Emerytów Państwo­
wych, Poznań, ul. Młyńska 5, 
Związek Inwalidów Wojennych, 
Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grud 
nia 7 i Związek Inwalidów Cywil 
nych, ul. Dominikańska 7. (723)

Andrzej z Wildy — Filumeniści 
— tak bowiem brzmi fachowa na­
zwa koła kolekcjonerów etykie­
tek zapałczanych — mieszczą się

W związku z niedawnym 
konkursem .chopinow­
skim miasto nasze od- 

wiedzaia różni zaoraniczni wir­
tuozi fortepianu. Po koncertach 
Pachuckiei (USA) i Milanowej 
(Bułqaria) słuchaliśmy recitalu 
Ikuko Endo — odrzuconej już 
po II etapie turnieju warszaw- 
skieqo. Japońska solistka jednak 
okazała sie nieprzeciętna pia­
nistka, przede wszystkim w 
„Dwóch Legendach' F. Liszta. 
Dłuqi szereq utworów Chopina 
również qrała z nieprzeciętnym 
artyzmem. Dwukrotnie zapełniła 
sie, do ostatnieqo miejsca, 
ogromna aula UAM podczas wy­
stępów Marthy Arqerich (Argen­
tyna). Laureatka I nagrody cho­
pinowskiej popisywała sie z 
orkiestra symfoniczna Filharmo­
nii. W programie Koncert d-moll 
Mozarta i Koncert C-dur Proko­
fiewa. Wśród bisów: Liszt i oczy­
wiście Chopin. Już sam wybór

wyrazowe, wymodelowane ude­
rzenie, dynamika i blask dźwię­
ku, elektryczna technika — po­
zwalają określić talent Arqerich 
mianem fenomenu. Akompania-^ 
menty prowadził Z. Szostak — 
dyskretny, czujny i żywy przy 
Mozarcie, a porywający boqatę 
barwa i pełnia brzmienia orkie­
stry w Prokofiewie (pianistka sfo- 
sov/ała tu zawrotne tempa).

Staraniem SPA/A czyli Stowa­
rzyszenia Polskich Artystów Mu­
zyków (oddział w Poznaniu) 
odbył się ostatnio krótki recital 
fortepianowy Jana Jańskieqo w 
qustownie przebudowane! salce 
klubu MPiK. Proqram przewidy­
wał mało znane utwory polskiej 
muzyki współczesnej oraz 2 kom-
pozycje S. 
III Sonata), 
dzieckieoo 
szczeaólnie 
cerłanłowi.

Prokofiewa (m. in. 
Moloryczny styl ra- 
mistiza wydaie się 

odpowiadać kon-
Idóry dysponuje so

kompozycji 
wościach

świadczy o możli-
repertuarowych mło­

dej artystki, która przedstawiła
swój kunszt w 3 różnych 
klasycyzm, romantyzm 
modernizm.

Z ujmującą prostota i

stylach: 
(bisy),

bezpo-

w Klubie „Mozaika”, 
nr 74. (787)

M. K. — Pisze Pan 
— nie odpowiadamy.

St. Rynek

anonimowo 
(746)

Stała czytelniczka z ul. Żelaznej 
— W sprawie nieporządków oraz 
ewentualnego zaangażowania no­
wego dozorcy radzimy zwrócić się 
do naszego Komitetu Blokowego.

(779)

średniościa orała Arqerich Mo­
zarta, zabieqajac tu o obiektyw­
na, spokojna interpretację. Dia­
metralnie inaczej ujęły oczywi­
ście został Prokofiew, kiedy do­
szedł do głosu fascynujący tem- 
perament Argentynki. Tak od­
tworzonego Koncertu C-dur bo­
daj jeszcze u nas nie słyszeliśmy 
(inni rozumieją qo sucho, ko­
stycznie, klasycyzujaco). Żelazna 
logika koncepcji, ostre kontrasty

lidnymi środkami technicznymi, 
a także zdecydowanym poczu 
ciem rytmu. Jański należy do tej 
nielicznej qrupy pianistów po­
znańskich, którzy ambitnie od 
czasu do czasu produkuję się 
przed publicznością. Nasze uczel 
nie corocznie wypuszczała pew­
na ilość dyplomantów fortepia­
nu. Niestety „wsiąkają" oni 
(często bez reszty) w pedagogię 
lub zamieniają talent na drobne 
— tylko akompaniując względ­
nie upowszechniając muzykę w 
ferenie. Cel na pewno szczytny. 
Jakże jednak tu łatwo zmaniero­
wać sie bez kontroli, krytyki i po-
frzebneqo kontaktu 
estrada.

wielką

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

INFORMUJEMY
Przewodnicy z Koła Przewodni­

ków PTTK spotykają się na wy­
kładzie mgr. Andrzeja Dzięcz- 
kowskiego o współczesnych kie/- 
runkach w ochronie przyrody w 
sali kominkowej Pałacu Kultury 
w piątek, 23 bm. o godz. 18.

KWIECIEŃ 

20 
wtorek

Teodora, 
Agnieszki

Słońce: 4.45—19

15.30, 18 i 20.15 „Mały światek

Przerwy dostawie energii

TEATRY
POLSKI — g. 19

NOWY — g. 19

Sammy Lee”
—g. 10, 12, 16 
(fr„ 12 1.), g.
(węg., 16
— godz. 15, 
wspaniałych” 
GWIAZDA -

(ang., 16 1.); GONG 
— „Powiernik pań” 
18, 20 „Foto-Haber”
1.); GRUNWALD

17, 19.30 „Siedmiy 
— (USA, 14 Jat?;
godz. 10.30, 13 —

12.30 „Wyspa złoczyńców” (poi., 
9 1.); g. 15, 17.30, 20 „Tudor” —
(rum 16 RUSAŁKA (Swa-

elektrycznej — w związku z prie 
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpią w aniu 
20. 4. 65 r. w godz. 7—15 dla ulic: 
Skwierzyńskiej i przyległych; 
w godz. 8—14 dla ulic: Wrzesiń- 
skiej, Krańcowej (Baraki) Głów­
nej (od Michała do Krańcowej), 
Gnieźnieńskiej, Średniej, Nadol- 
nik, Wiejskiej, Bartniczej, Suchej, 
Gdyńskiej (od Krańcowej do Su­
chej); w dniu 21. 4. 65 r. w godz. 
8—14 dla ulic: Szelągowskiej i 
Winogrady (przy Szelągowskiej).

(K-2465)

ces”;
dwór”

OPERA

1 „Horsztyński”; 
,Niezwykły pro- 
g. 19 „Straszny

OPERETKA — nieczynna;
MARCINEK — próby.

KINA
KINO

„MUZA”
DOBRYCH FILMÓW 
- g. 10, 12.30, 15, 17.30

20 „Kapo” (włoski,
APOLLO

16
g. 10, 12.30, 15.30, 18

i 20.15 „The Beatles” (ang., 12 1.);
BAŁTYK
i 20.15 ,

g. 10, 12.30: 15.30, 18
.Kasiarz’

CZTERNASTKA
(ang., 16 1.);
g. 10, 12.30,

„Śniegi w żałobie” (USA, 12 1.), 
g. 15.30, 18 „Życie prywatne” — 
(franc., 16 1.), g. 20.15 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.); HUTNIK 
nieczynne; KOSMOS — g. 17 — 
„Trzy życzenia” (czeski, 12 1.), g. 
19.30 „Cudotwórczyni” (USA, 16 
1.); MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Cztery dni Neapolu” (włoski, 16

rzędz) — nieczynne; SCALA — g. 
16, 18, 20 „Siedem narzeczonych 
dla siedmiu braci” (USA, 12 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Białe pustkowie” 
(USA, 9 1.), g. 18 i 20 „Ręce nad 
miastem” (włoski, 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 12:30,1 15, 
17.30 i 20 „Skarb w srebrnym je­
ziorze” (NRF, 12 1.); WIEDZA 
(Pałac Kultury) — g. 16 „Skrzy­
dlaci nurkowie”, „Mucha domo­
wa”, „Z życia motyli”, „Jest ta-

1.); OLIMPIA — 
„Olbrzym” (USA

g. 10, 14, 18
12 OSIE-

ka 
go

osa”, „Molanna z piaskowe-
domku”

DLE — g. 16, 19 „Rozbójnik” — 
(włoski, 16 1.); PANCERNTAK — 
g. 17.30 i 20 „Ludwiku do ron­
dla” (jug., 16 1.); PAŁACOWE —

„Chrabąszcze”;

g. 10, 12.30 
9 1.), g- 15, 
ta” (radź., 
nieczynne;

„Cyrk jedzie” (USA, 
17.30 i 20 „Dziewczę* 

14 1.); PRZYJAŹŃ —

WRZOS (Luboń) — g. 17 „X-25 
wzywa” (jug., 12 1.), g. 19 „Pa­
nienka z okienka” (poi., 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Źabikowo) — g. 19 „Bo-

MUZEA
nieczynne I *

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „20 
lat prasy, radia i telewizji w 
Wielkopohsce” — g. 10—2flj

SALON ZPAP (Arsenał): — Ju­
liusz Joniak, Jan Szaucenbach — 
malarstwo — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pi. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

BWA 
„Grafika 
Bersz —

Arsenał (St. Rynek)
poznańska Janusz
malarstwo i rysunek”

RIALTO g- 10,

WŁOWA chirurgia, Interna,
okulistyka (ul. Garbary 17, tele­
fon 510-21).

SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­
SIA chirurgia, interna, oku-
listyka (ul. Walki Młodych nr 7, 
tel. 511-11).

STACJA 
KOWEGO 
mońskiego

POGOTOWIA RATUN- 
M. POZNANIA (Cheł- 
20) obsługuje tylko na

terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
514-44 i '44-45; porady lekarskie
tel. 637-35.

WOJEW. 
Kościuszki

STACJA PR
103), telefon 566-66.

(Ul.

kser i śmierć” (czeski,
FOTOPL ASTIKON 
„Jerozolima”.

g-
16 1.); 

12—21

— g. 10—18.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

APTEKI: 
szewskiego

23 Lutego 18, Kra-
12, Dzierżyńskiego

138/140, Głogowska 72, Garbary 52, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek gródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


